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Wstań. 
W stań, wstań, Pepitto, już się zdaleka 

Podnosi zorza rumiana, 
. Już mgła zaledwie góry powleka, 

vVód toń się srebrzy świetlana, 

Pren.U·rr.eratA I już - Szustowa koniaku czeka 
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\J IJ H kich uczuć ludzkich, wyposaża cię 
'natomiast w głupotę, zarozumiałość, 
pychę, brak c.haraltteru, fanatyzm, 

Obudź się Narodzie! przetrzyj . erotyzm, chciwość, skłonność do ha­
oczy, obejrzyj się wkoło siebie trzeź- zardu, kłamstwa i oszustwa, gadul­
Wy~, niezamglonym wzrokiem, ciarki stwa, pieniactwa, niezaradności, leni­
przejdą cię po całem ciele i okrzyk stwa, tchórzostwa, zabobonności i de­
zgrozy ~rwie się z piersi twej. wocii. Hołduje mu lśni-ący salon i 

Zobaczysz, jak z Jednej strony niechlujna izba, wybrańcy losu i , wy­
panuje niepodzielnie gminność, ciem- dziedziczeni, arystokracja, plutokra­
.nota, nędza, nienawiść, fanatyzm, cja, włościaństwo, mieszczaństwo i 
ehorol;>y, przestępstwa i niewola, z po~pólstwo płci obojga, młodzież i 
drugiej zaś - zarozumiałość, wynio- dzieci. 
słość, chciwość, zachłanność, wyzysk, Trzyma na żołdzie swym pasoży­
obłuda, wyuzdanie i okrucieństwo, a tów w koronkach, mitrach, infułach, 
nad tem wszystkiem unosi się maje- beretach, tj arach, cylindrach, kapelu­
statycznie wszechwładny mocarz - szach i czapkach. Wielbi go uczony 
alkohol; mając po prawicy faworytkę i prostak, dyplomata i dziennikarz, 
swą-gruźlicę, po lewicy zaś - przy- fabry~ant i robotnik, majster i ter­
miot, a przed majestatem jego chylą mi:nator, bankier i kantorzysta, dy· 
kornie głowę biedni i bogll.Ci, młodzi rektor i woźny, giełdziarz i kapitali­
i starzy, mężczyźni i kobiety, inteli- sta, dewotka i ladacznica, ksi~a gos­
gencja i gmin. Wszechp-0tężny, de- podyni i lwica salonowa, idealista i 
moniczny alkohol wyprowadził się z cynik, trzpiot i satyryk, którzy gło­
krainy o.światy, wolności i dobrobytu szą na cześć jego hymny pornogra­
i przenió-sł do ziemi ciemnoty, niewo- ficzne, plugawe dowcipy i głupkowa­
Ii i nędzy, gdzie stał się twym bo- te żarty, wprawiające idjotów w cie­
giem i panem, któremu poświ ęcasz lęcy zachwyt, a w nagrodę za swą 
ojczyznę, rodzinę, godnoś6 osob1stą, ,dzielną, wierną służbę otrzymują po­
ciało i duszę. darunek dozgonny w postaci roz-

Ze wzro ste.m kultu bachusowego miękczenia mózgu, gruźlicy, choroby 
i gambrynusowego, alkohol coraz we;nerycznej, histerji, neurastenji, e­
skuteczniej potęgu3e · swą władzę nad pilepsji, idjotyzmu i t, p. Bronią go 
tob~, niszczy żołądek, zatruwa. krew, z kazalnioy,i katedry i trybuny, prze­
otłuszcza i ro7idyma serce, zwyradnia wodniczący narodu, dzierż8,cy w 
watrob~ i nerki# stiala płuca, parali- swej_ r~ · moc karania innych. _ lub 
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zamykania mniejszych od siebie tninkami, Pie mo~ więe :rrle pi6 i me 
przestępców do domów obłąkanych, częstować", ~yjąc w ~wieku zal­
urabiacze opinji, rzucający kamienie koholizowanem, lud1.fom tym się zda­
pod nogi na drodze wyzwolenia, o- je, iż wszyscy piją i M~stują tylko 
drodzenia i przyszłości. spirytualjami. 

Wszyscy podlega.ją jego tyranji, Lecz tak nie jeet.... eyjąoemu w 
wielu wie o zgubnem jego królowa- otoczeniu 7-łrniziei równi{3ż się zdaj-O., 
niu i prawie wszyscy dają się otuma- i7. cały świat składa się z większych, 
nić jego złudnemi pieszczotami. ll!ib mniejQC...yeh łotrów, lecz niech si.ę 

Nauka stwierdziła dowodnie, ~ w nim po~"H~ey sumienie i porzuci złe 
wyskok pod każdą postacią i w mi- towarzystw-0, to przekona się rychło, 
nimalnej nawet ilości rujnuje zdro- że nie wszyscy są łotrami! 
wie i władze umysłowe, niszczy do- Tak ~.mo rzecz się ma z pijati-
brobyt i oddziaływa zgubnie na po- stwem. 
tomstwo, pomimo to, konsumcja jego Nie! nie wszyscy u nas piją i 
wzrasta stale z roku na rok, powięk- ugaszczają trucizną P-1J.76holową, bo 
szając współrzędnie liczbę alkoholi- gdyby istotnie wszyscy pili, toby jut 
ków w sposób zastraszający. dawno z nas śladu nie zostało i jak 

Doszło do tego, iż nie moż.emy rozmaici impresarja obymżą po świo­
sobie nawet wyobrazić, ,jak możnP. cie różne szczepy indyjskie, czy a­
się weselić maczaj, niż będąc pij&- frykańskie, prezentująe w cyrkach 
nym, jak okazywać sw~ radość, lub „ostatnich roteków", lub jaków, da­
-smutek bez trunków. I tak ludzie homejczyków, czy innych, takl1y 
giną, i gubia, innych, me zdawają~ obwozili i „ostatnich" p<)laków, nio­
sobie nawet sprawy ~ swych czy- dobitków 1'18:1·odu niegdyś potężnego ... 
nów; bo zapytać si~ kogo, dlaoze- rycerskiego, możnego, który wygjnął 
go ludzie piją, nikt nie potrafi I<,- pod wpływ&m alkoholu. 
gicznie odpowiedzieć. Bo l'Owiedzie~';, Lecz na szczęście właśnie ta".i: 
że trunki są smaczne, nie można, nie jest-mieliśmy zawsze i mamy o­
każdy b-0wiem wie, it wino, wódka, hecnie miljony ziomków, którzy nilil 
lub piwo, jeśli nie osłod:wne, są nie- piją i ktćrzy czują i rozumieją, M 
przyjemne dla tych, którzy po l"lllZ kwestja „pić lub ni~ pić"', to nfo 
pierwszy je biorą do ust. Do trnn- fraszka, że jeśli wytwórcy alkoholu 
ków, tak samo jak do innej trucizny wespół ze sprzedawcami, przy po­
- tytoniu, ludzie prz'yzwyczajają si~ mocy ogłupionych, bezkrytycznych 
potrochu, a znajdują w nich upodo- spożywców wzięli się za ręce, by 
banie dopiero wówczas, gdy przy- spoić naród cały, wzbog~cać się jego 
wykną i ulegną ich działaniu na or- znojnym groszem, to i ludzie trzeźwi, 
ganizm. rozumni, kochający swó.i naród i kraj 

O tern, że trunki wyskokowe są winny stanąć do walki o wyzwolenie 
szkodliwe, pisali już najwięksi ucze- go ze szponów wroga powszechnego. 
ni lekarze; ani wino, ani piwo nie Hej, ramiQ do ramien:a! i jak woła 
zawiera żadnych części pożywnych, genjalna nasza poetka - abstynentka, 
lub zawiera je w bardzo nikłej ilości, Konopnicka w swym hymnie Eleutów: 
natomiast alkohol w nich zawarty „Odrodzonej hufiec młodzi, 
jest zawsze szkodliwy. „Co dnia umnożym orszak nasz, 

Ze alkohol nie wzmacnia, prze- „Duch przyszłości nam przewodzi, 
konano się tysiączne razy, porówny- „ w światło idziem _ przednia straż! 
wując wydajność pracy grup robot-
niczych, pijących choćby nawet u- Obudź się Narodzie! czas opa-
.miarkowanie, a nie pijących wcale; miętać się! 
grupy niepijących wykazywały więk-
szą wydajność, większe napięcie pra-

Ario 

Wład. Skawronjek. 

zopenhauer. 
cy, a zarazem mniejsze wyczerpywa­
nie się sił. O tern, że alkohol nie 
rozgrzewa, przekonać się można 

choćby za pomocą termometru, że 
zaś po wypiciu doznaje się chwilowo W 52 rocznicę zgonu. 
wrażenia ciepła, to nic nie dowodzi, '/J górą pół wieku mija od chwili, 
bo później ciało bardziej ostyga; tak kiedy. zeszła d? gr~bu jednos~k~, 
samo się ochładza ani nie gasi pr g- któreJ. wpły~v. mepo~~erny n~. llzl~J~ 

. . ' n rozwoJU mysll ludzkieJ po dzrn dz1en 
~en~a na co wystarczy próba zastą- odczuć się daje i którego dzieła sta-
p1ema wyskoku choćby zwyczajną · nowić będą wieczny skarbiec ducho-
wodą. wy dla całej myślącej ludzkości. 

Twierdzenie, że alkohol pomaga, . Przedsta_'Yi.ciel pesymistycznego 
lub ułatwia zawieranie interesów · t kierunk1:11?~sll, . Artur Szopenhaue~, 

. . • Jes w przec1wienstwie do Kanta, z kto-
naJ'Vyższym nonsensem, gdyz zdrov.ry rego wyprowadza teorje svve, twier-
rozsądek nam dyktuje, iż w takich dz1, że istoty rzeczy są nam niezna­
razach naJkorzystniej przystąpić z ne, że należy tłómaczyć j.e. pr~ez 
jasnym umysłem i trzeźwą głową. wolę pows~ech?ą. Obok.1'1:1ysll, UJ~-

0 tem że nagłe zupełne _ tyc~ ~v formie g~ębokieJ allegorJi~ 
. ' , . porzu znaJdUJemy całe działy dostępne dla 

cem~ ~runkó~ me szkodzi tym, któ- szerszych warstw, które prostotą, a 
rzy JUZ do mch przywykli, dowieść zarazem siłą swych myśli trafiają do 
mogą nietylko ci, którym lekarze za- ich przekonania. Według Szopen­
braniają używania napojów z po wo- hauera wola jest. to pierwiastek ~lo­
du słabe' budow al . t 1 d . py, który panaJe nad wszellnem 

. J . !• e _ n~~ve u zie stworzeniem, a w najwyższym stop7 
zupełme zdrow~ I stale plJący, któ- niu swego rozwoju, przez zmysły i 
rzy przez długi czas pozbawieni zo- mózg dochodzi do idei i samowiedzy. 
st~li trunków, ,jak np. więźniowie, Rozu1!1 uwolnio~y z. pod władz .wo~i, 
ktorych żaden jeszcze z musowej ~topmowo l!rzyc'ilodzi do poznama, z~ 
wstrzemięźliwoście ni ucier·.piał. swiat ten mema ?Znaczo~ego. c~lu 1 

. e . oały pogrążony Jest w cierpiemach. 
Aby się przekonać, Jak alkohol Artur Szopenhauer urodził się 

„rozwesela", wystarczy posiedzieć tro- 22 lutego 1788 roku w Gdańsku. 
chę w restauracji i obserwować pi- z.wi~dziws~y w młodym wi.eku ~ran­
jącyeh, prhysłuch!wać siQ ich rozmo- CJę I Ąngl1ę, odbywał studia u.mwe!­
wom· na klót · . . " ; b"· t k' syteclue w Getyndze, za7muJąc się 

. ' rnę, aw~ntuLy ' lJa Y 1 naukami przyrodniczemi, historją, a 
me trzeba zazwyczaJ dlugo czekać. głównie filozof]ą pod przewodnictwem 
O wszystkiem powy~ej wiedzą, a jed- sceptyka Bogumiła Schulzego, który 
nak alkohol d0 m iUUJC wszędzie i mu. PKle~ił przedewszystkiem Plato-
przenika do wszystkich warstw na- na 1 anta. . 
szego społeczeństwa:! Od roku 1814 Sz?penhaue~ prze-

Dlaczeo-óż w• •. lud · „ bywnł st~le w Drezme, pracu:iąc nad 
. . . ? . , ·1

•
0 zie P~Ją, gu- optyką I wykończeniem swej uajpo-

!:ną siebie I nmych'ł Odpowiedź na ważniejszej pracy „Swiat jako wola i· 
eo jedna: •wszyscy piją i ugaszczaj~ wyobrażenie". Powróciws.zy w :roku 

18-W do Berlina, Szo-penhaner obj~ 
docentur~ w Berlinie, wykłady jego 
jednp.k n~ doznały u:mania u słu­
chaczów, których naówczas ściągali 
głównie Hegel i Scheling. Peb~e 
zgryźliwego dowcipu napaści i insy­
nuacje zwróciły uwag~ publiczności 
na mało znanego filozof& i utorowały 
<l!ogę d{) popularności jego pojęciom. 
Szopenhauer umarł 21 września 1860 
r., mając lat 72, nagrobPJc jego sta­
nowi skromna płyt8. z napisem: Ar­
tur Szopenhauer. 

Szopenhauer odziedziczywszy u­
sposo hienie swe po ojcu żył jak nu­
zantrop, wiecznie z ludzi i rzeczy 
niezadowolony. Podług pewnej toor,ji 
dziedziczności, którą Szopenhauer 
obszernie wyłożył w swym dziele 
(tom 2 roz. 43) i z której wyprowa­
dził pewną liczbę następstw prak­
tycznych, wola będąca zdolnością za­
sadniczą i pierwiastkową, ma być 
przekazywana .przez ojca, inteligen­
cja zaś, zdolnosć drugorzl}dna dosta­
wać siQ od matki. Wierzył on, iż 
potwierdzenie jej znajduje we włas­
nej osobie, że charakter odziedziczył 
po ojcu, umysł po matc.e. 

Oprócz ko bi et, któqch Szopen­
hauer z głębi duszy nien.awidził, bo­
gaty w nienawiści ten ozfowiek, miał 
jeszcze dwie bardzo żywe antypatje; 
żydów i profesorów filozofji. Jest on 
idealistą pesymistą, !6ydzi zaś dla 
niego są wcieleniem realizmu i opty­
mizmu. 

Dla niego też, który był konte­
placyjnym hindusem, buddystą za­
ołąkanym na zachodzie, umysł semi­
cki jasny i pozytywny, jest jak gdy­
by o bra7..ą wyzwaniem. 

Szopenhauer był współczesnym 
Voltair'a i Diderota, Helwecjusza i 
Chaniforta; wiecznie żywe jego myśli 
-o kobietach, o znaczeniu, jakie na­
dawał matkom w sprawie umysło­
wych przymiotów dziooi, jego zawsze 
głębokie i oryginalne teorie o stosun­
ku woli do inteligencji, o sztuce i 
przyrodzie, o życiu i śmierci gatunku 
uwagi o niejasnym, napuszonym nud­
nym stylu tych, którzy piszą, aby 
nic nie powiedzieć, którzy włożywszy 
maskę, myślą ideami innyćh, jego 
ostre uwagi o anonimach i pseudo­
nimach oraz o potrzebie ustanowienia 
gramatycznej i literackiej cenzury 
dla dzienników, uprawiających neo­
logizmy, archaizmy i barbaryzmy, 
dowcipne hypotezy ku wytłumacze­
niu magnetyzmu, widziadeł sennych, 
somnambulizmu- wszystko to nadaje 
mu oblicze odrębne w owym wieku. 

Jedynie pisma Szopenhauera *) 
oraz czytanie jego życiorysów mogą 
dać go poznać. Spotykamy w nim 
przedmioty,które zdają się wykluczać 
wzajem i które istotnie godzą się z 
sobą niezbyt dobrze. 

Oprócz jego charakteru własnego 
znajduje się w nim coś z hindusa, 
francuza i anglika. Jego pesemis­
tyczne pojmowanie świata, nałogi 
kontemplacyjne, wstręt do działania 
znamionują uczucia Buddy. Jedno­
cześnie wszakże posiada on zamiłowa­
nie w faktach ścisłych, w do­
kładnych wiadomościach; jest pod 
wieloma względami empirykiem, jak 
Locke i Hartley. Wykarmili go mo­
raliści francuscy. La Rochefoucauld, 
Labryćre, Vauvezuargues, zwłaszcza 
zaś Chamfort. 

Z charakteru swego i paradok­
sów pozostaje Szopenhauer jedną z 
najbardziej oryginalnych ' postaci, ja­
kie się spotyka w dziejach filozofji, 
której nadał porządek bardzo ścisły: 
teorja poznania, teorja przyrody, e­
stetyka i etyka,,która kwintesencyjnie 
da się doprowadzić do Jednego pier­
wiastka, zwanego przez Szopenhauera 
wola, zazwyczaj zaś noszącego,nazwQ 
siły. · 

W chwili gdy mija pół wieku od 
skonu niepospolite~o myśliciela, twór­
cy nowych zasad nlozoficznych z ca­
łą pewnościl1 stwierdzić możemy nie­
zwyldy wpływ jego na dalszą szko­
łę filozoficzną i ,coraz mocniej upew­
nić się w przekonaniu, że w Szopen­
hauerze, iako pisarzu i moraliście nau­
ka zawsze mieć będzie jednego z 
głównych teoretyków pojęcia siły, 
którą pod mianem woli postawił na 
szczycie wszechrzeczy. 

Dr. J. Neumark. 

';) Z większyc:h prac Szopeuhauera wy­
mienić należy: „Parerga i PavaJipomcna", 
. Problemy etyki", „O wzroku i barwach", T· 
.o woli w n&turze". 

W wi~zi~niu ~utomar~~i~m. 

Tragiczne zajścia w więzieniu 
kutomarskiem, katorgi nerczyńskiei 
maluje najl~piej list j&dnego z prze­
stępców politycznych z więzienia ku. 
tomarskiego do krewnego w Tomsku, 
zacytowany .in extenso" w ostatnim 
numerze „Ruskiego Słowa". 

„Nie mam ochoty pisać, a jednak 
JI?-Uszę napisać, ponieważ jutro mo~e 
się tak zdarzyć, że napisać nie bę. 
dzie można i nikt nie będzie wiedzia! 
co się tu dzieje. 

„Pisałem już, że 5 lipca (st. s~' 
zjechał do więzienia nowy naczelnik 
Gołowkin. Na gruncie „komend" i 
grubijańskiego obchodzenia się, pole. 
gającego na ulicznych wyzwiskac~ 
szybko wynikł poważny zatarg. Wi~ź· 
niowie w ciągu siedmiu dni nie 
przyjmowali pokarmu. Była nawet 
próba otrucia się, ale na szczęście 
nieudana. Wtedy zatarg załagodzono. 

„A 14 sierpnia (st. st.) wynikł on 
znowu w tormie ostrzejszej. Przyje. 
chał rewidować więzienie inspektor 
Siementowskij i dla poparcia naczel· 
nika, zachowywał si~ grubjańsko, m~ 
wił wszystkim „ tT'. Z tego też po· 
wodu wynikło starcie pomiędzy nire 
a przestępcą politycznym Briljonem, 
które zakończyło się rozkazem ćwi· 
czenia Briljona. Rozkaz został wy. 
konany, a 17 sierpnia, od obiadu, 
rozpoczęła si~ nowa głodówka. Sy. 
tuacja była tak dalece bez wyjścia, 
że trudno było nawet przypuszczać, 
iż zatarg się załagodzi. 

„ Wtedy zaczęły się samobójstwa. 
Pierwszego dnia umarło trzech: Ma· 
słow, Ryczko w i Lejbazon. N a drugi 
dzien-jeszcze jeden, Puchalski. Po­
zatem trzech otrutych uratowano; są 
to: Michajłow, Moszkin i Kozłow (co 
do tych nazwisk, nie jestem pewien. 
wiadomości bowiem dochodzą do nas 
z trudnością), Dzisiaj zaś głodówka 
trwa już czwarty dzien. 

„ Wobec ogólnego wycieńczenia, 
wątpię czy się przeżyje 7-8 dni. Je­
żeli do tego czasu nie potrują siQ i 
nie pozarzynają, to zaczną umierać 
z osła bi enia". , 

List datowany 21 sierpnia (st. st.) 
22 zaś zrobiony przypisek tej treśoi. 

„Dopiero co otrzymałem nowe 
dokładne ]nformacjo. 

„Prócz czterech zmarłych, otruli 
się jeszcze: Kozłow, Moszkin, Czer· 
stow i Odincow. Michajłow zaś zwa· 
rjował. 

„Po pierwszej katastrofie, Gołow· 
kin zapowiedział w celach, co nas~ 
puje: „Otrzymałem instrukcje od Sie· 
mentowskiego nie stosować do gło· 
dzących się-sztucznego odżywiania. 
Wasza rzecz umierać, a moja-cho· 
wać. Oto i wszystko„." 

Tyle autor listu o tych przeraża· 
jących stosunkach. 

Juljan Wieniaw~ti. 
(Jordan). 

Wczoraj rozstał siQ z tym świa· 
tem w Warszawie Juljan ·wieniaw· 
ski (Jordan), w wieku lat bliz· 
ko 80. 

Pochodzący z wielce uzdolnionej 
rodziny Juljan, po ukończeniu stu­
djów, wziął się do pracy na polu e· 
konomicznem i finansowem, a prze· 
dewszystkiem zajął się kooperatywą, 
która w owej epoce była u nas za· 
ledwie w zarodku. 

Był on inicjatorem i twórcą 
pierwszego w kraju Tow. wzajemne· 
go kredytu, które założył w r. 1870 i 
którego nawą kierował jako dyrek­
tor i prezes dyrekcJi przez lat czter­
dzieści. Jak prowadził stworzoną 
przez siebie instytucję, tego dowodzi 
pierwszorzędne stanowisko, jakie ona 
zajmuje, i dowodzi tego ten żal, z ja­
kim, znużonego /racą, ·wieki em i 
cierpieniami, prze kilku laty preze­
sa swego ona żegnała. 

Poza tern, że dane mu było za· 
miary doprowadzić do skut.ku i wi· 
dzieć dojrzałe, wspaniale owoce pra· 
cy swojej - życie nie było dla nie· 
go łaskawe. Liczne żniwo, j <1 lde 
śmierć· wśród rodziny Wieniawskie· 
go kolejno zbierała - przyprawiło 



.Ili n• NOWY KURJER ŁÓDZKI - M wrześntil. !912 r. a. 
------------------------------------------------~-----------....--------------------------------------------------------dziś utraconego praeownika na niwie 
ojczystej o ciętką chorobę serca, 
która, złotyła go na łote śmierci. 

Wieniawski był tet wybitnym 
ziemianinem. Majątek swój, Chlewnię 
pod Grodziskiem, postawiony na wy­
sokim stopniu intensywnej kultury, 
przekazał wykształconemu w tym 
kierunku synowi. 

Jako człowiek, Wieniawski od­
znaczał się rzadkiemi cnotami i zale­
ta.mi umysłu i serca. 

Kraj traci w nim prawdziwego 
syna i obywatela swego. 

Cześć jego zasługom i pamięci! 

Ze świata. 

O Smłertelnw upadek. Wezo­
raj w Berlinie, spadł z kolumny 
Zwycięstwa - Binter, ktory chciał 
dokonać dla zdjęć .kinematogra:flcz­
Dych, skoku ze skonstruowanym przez 
siebie spadochronem. 

W ostatniej chwili spadochron 
odmówił posłuszeństwa. Binder spadł 
z ogromnej wysokości i roztrzaskał 
się na miazgę. 

O Olbrzwmia katastrofa. 
Prowincja Ning-Po w Chinach na­
wiedzona została przez gwałtowny 

' tajfun, skutkiem którego cały szereg 
miejsoowości nadbrzeżnyeh zostało 
zalanych i zburzonych, a około 50,000 
ludzi stracić miało tycie w falach 
wdzierającego si~ na li\(l morza. 

Z Cesarstwa. 

~ Zemeta Pu•w•zklewicza. 
Z'Wif\zek Michała Archanioła, na któ­
rego czele stoi Puryszkiewioz, pne­
widując mo!Uiwośó szczególniejszej 
łaski dla potomka bohatera wojny 
Ojczystej, byłego prezesa oddziału 
związku narodu rosyjskiego hr. Ko­
nownicyna, przesłał ministrowi Dwo­
ru, bar. Frederyksowi kopj~ spraw, 
na mocy których hr. Kooownieyn 
skazazany został za roztrwonienie 
i oszczerstwa. Istotnie hr. Konowni­
cyn pominięty został w nagrodach. 

I:!.. Aresztowanie. W tych 
dniach w Rydze, aresztowany został 
znany w Dyneburgu radca prawny 
przemysłowców, B. BaseL Następnie 
aresziowano w Dynebul'g'U kupea Pi­
tela i Rappoporta. 

Aresztowania te zwil;\Zane Sł\ z 
niedawno wykrytą bandą .kolejow­
ców", która miała - oddział w Dyne­
burga i operowała na kolei półnoono-

Pr. MOLNAR. 

zachodniej. Banda za1mowała się 
procesami z zarządem kolei o niedo­
starczanie ładunków. 

W ten sposób zdołano wyproce­
sować znaczne sumy. Wkrótce spo­
dziewane są podobno nowe areszto­
wania. 

Z LITWY I RUSI. 
X Ausyfikacja szyldów" 

Gubernator wołyński polecił usunąć 
ze stancji uczniowskich, utrzymywa­
nych przez polaków, szyldy w języ­
ku rosyjskim i polskim i zastąpić je 
szyldami wyłącznie w języku rosyj­
skim, 

Wiadomości krajowe. 
+ Kursw wieczorne dla 

pracownic. Biuro informacyjne 
Związku równouprawnienia kobiet 
polskich (uL Nowy Swiat M 4 w 
Warszawie), eelem podniesienia o­
gólnej i fachowej wiedzy dziewcząt i 
:Kobiet, pracujących zawodowo, za­
czyna przyjmować zapisy .pracow~ic 
rótnych fachów na specJalne wie­
czorne kursy handlowe. 

Program kursów ..obejmuje języ­
ki: polski, rosyjski, francuski i nie­
miecki, arytmetykę, geografję han­
dlową, korespondencję w 8 językach, 
buchalterj~. kaligraf~ i etnografj~. 
Słuchaczki mogą wybierat dowolną 
grup~ przedmiotów. 

Za;pisy odbywać s~ b~ą ro­
dzienrue od godz. 7 i pół do 9 wiecz., 
do dn. 6 ,Października, włącznie w 
biurze Związku (ul. Nowy Swiat M 4 
mieszk. 2). 

+ Kursy zawodowe dl.­
kobiet. Zapisy na zawodowe wie­
czorne kursy ~eńskie (ul. Bracka 
N! 16 w - Warszawie) przyjmuje się 
tak na poszczególne wykłady, jak 
równiet na j~zyki nowożytne. 

Kurs języków nowotytnych za­
czyna si~ w dniu 1 października. -
Od kandydatek na rzeczywiste słu­
chaczki wymagane jest świadectwo 7J 
ukończenia szkoły średniej. 

Słuchaczki rzeczywiste uczęsz­
czają na wszystkie wykłady, zdają w 
końcu roku egzaminy dyplomowe, po 
skończeniu przechodzą prnktykf) han­
d.l-Ow"9 

+ Konfi•kata. Ubiegłej n<>ey 
skonfiskowano nr. 7 gazety "'W ar­
szawskija Wiedomosti". 

+ Po ciągi bez paaa:*erów. 
W so bo~ na uroezyste święto oer-

kiewne w Chełmie, jechało około 
2,000 pielgrzymów prawosławnych. z 
gub. grodzie:ńskiej i woły:ńskiej. Dla 
przewiezienia ich z Brześcia do Cheł­
ma koleje nadwiśla:ńskie przygoto­
wa1y trzy pociągi nadzwyczajne pąt­
nicze. 

Po przybyciu pielgrzymów do 
Brześcia, służba kolejowa zapropono­
wała im zajęcie miejsc w przygoto­
wanych pociągach. Okazało się jed­
nak, te taden z pielgrzymów nie 
miał wykupionego biletu. Gdy pole­
cono im ku pić bilety, pielgrzymi sta­
nowczo odmówili, twierdząc, że du­
chowni para~jalni zapewnili ich, i?; 
mają zapewniony bezpłatny przejazd 
koleją do Chełma. 

W o bee tego, że pielgrzymi w t::t­
den sposób nie zgodzili si~ na kup:no 
biletów, wszystkie trzy pociągi wy­
słano do Chełma próźne, bez pasa­
żerów. 

!łteratura I prasa. 

Zaczęło wychodzić w Warsza­
wie pismo codzienne p. t. „ G a z e t a 
Por a n n a-2 grosze". O ile wno­
sić można z zewnętrznego ukształto­
wania i treści, jest to popularne wy­
danie „Gazety Warszawskiej", mają­
ce na celu agitację wyborczą w du­
chu N.D-cji. 

O ago d-owcach. 
(Bajka). 

Pasterz ugodę zawarł z owca.mi, 
On ma dbać (pierwszym jest para-

[grafem). 
By nie chodziły mu manowcami 
Na własnym polegając popędzie, 
On, pasterz, d-0 nich psa trzymać bę­

[ dzie, 
(Punkt drugi): ~zie karał je sztra-

[fem 
I w ogólności miał na nie oozy, 
Jeśli oo która z owiec przekroczy, 
Gdy buntownicza porwie jl\ chętka. 
(Punkt trzeci): dawać ma kontrahentka 
Tytułem powinności strzydz wełnę, 
I na stół z sie-bie ozasem dać pie­

[ czeń. 
Jeśli dotrzyma tych trzeoh przyrze-

[czeń, 
Poza tern t.yć ma prnwo zupełne 
I w snach bodajby w niebie zawisać, 
Marzeniem ptaki prześcigać w górze, 
To ze swej pasterz podpisał strony 
N.a pergaminie (na e>wczej skórze) 

A że zaś owce nie nmią pisać, 
Więc wyraziły swoją z człowiekiem. 
I z psem ugodę powszechnym be-

[kiem. 
I odtąd w bratniej tyją ugodzie, 
Zadna z stron obu nie jest przy 

[szkodzie: 
Owce wprawiają do marzeń ducha, 
A owczarz wełnę tka do wańtucha. 
W co, spytasz, radco, tą bajką mia. 

[rzę '? 
.\. w to: ugody chciej, gdyś paste· 

[rzem, 
Lecz jeśli chlaszczą cię notycami 
A ty ugody chcesz, toś - z owcami. 

Jan Lemański. 

Przed wyborami. 
Niepewna s.,tuacja. 

Po ogłoszeniu spisów prawybol'· 
ców i liczby wyborców w katdym 
rewirze, - w obozie szowinistów-na„ 
cjonalistów żydowsldch, reprezento­
wanym przez żargonową „Lodzer Ta­
ge blatt", zaparn>wał nastrój zwycięz„ 
ki. Zdawało si~ tym roopolitykowa­
nym krótkowi~om, że przyszła chwi„ 
la rewantu dla Nar. Demokracji, tero­
ryzującej opinję tydowską w kraju, i 
że odwet ten :należy tylko w tej for­
mie uwydatnić, te s~ endeka żydow„ 
skiego przeciwstawi endekowi pol­
skiemu, a w każdym razie, że si~ 
przeprowadzi wybór ~sła żydow­
skiego zupełnie samodzielnie, niez-a„ 
letnie od życzeń, praw i woli nieży­
dowskich prawyborców. Jednym sło­
wem, łódzka prasa żargonowa mimo­
woli przygotowała grunt pod wnio­
sek adw. Nowodworskiego, który 
brzmiał, jak ~puje: „Polski oby­
watelski komitet wyborczy w tadne 
układy z łyda:mi wchodzić nie mo­
że" {Zebranie przedwyboroze w war­
szawskiej Resursie Kupieckiej). 

.Antygooi p. Nowodworskiego o­
rzekli w Lodzi: „ W tadne układy z 
polakami, lub 1 niemeami wchodzić 
nie będziemy•. 

I ztąd wyłoniła si~ kandydatura 
dr. ftl. Józefa Sachsa. 

Dła .nas osoba p. Sachsa jest o­
bojętna; wystarcza nam wiedzieć, ie 
kandydaturę swoją opiera na ciem­
~j masie skrajnyełi szowinistów i 
nacjonalistów tej lub owej narodo„ 
wośei, by 21 cab\ stanowozościl\ ~ 
pić ten wybór. 

Uważamy za nasz obowiązek spo. 
łeezny ostrze<hl .)~ d-ra 1il 
Sachsa, jak równiet jego zwolenni­
ków, ~e zbyt pohopnie ~za sobą 
mosty. 

-' Przyszedłem - ~ pl'OSió p~ o J"4 
k~ Koeham ~ 

SYN NOCY. 
si~ wytwornie, u najlepszego krawca, ale wtedy 
musiał mieszkać w ~dznym, małym pokoiku na 
trzooiein pi~~ i na obiad •dowalać ~ samą 
kawfb a na ko!leję ozf)stokroo tylko papierosem. 
Słowem przez eałe tyeie nie doszedł nigdy do te­
go, by być w posiadaniu wszystkiego, a wszystko 
to nie byłe nio.zem innem, jak ofiarą, odda.wan°' 
noey. 

Nie odpowiedzWa ani ..-a, tylko~ 
patrzyła przed słebie. 

- Jedno tyllro mołe mnie przy eyoiu utrzy„ 
mać - ciągnął dalej: - m~eństwo. Teraz na­
reszcie znalazłem ist.otf) kobi~ z którą oh~tnie 
bym ~ połączył na eałe łyoie. Rataj m.nia pa­
ni„. bądt pani mo"" uół> pani Be mnie czło­
wieka! Był raz młodzreniec, kłóry wslrotek tego, fis 

-eodziennie kładł si~ spać w jasny poranek, przy„ 
bladł i rozchorował się. Młodzieniec ten nie był 
właściwie urwisem w zwykłem tego słowa zm.­
ezeniu, to jest takim, jakie się zazwyczaj pod tą 
nazwą rozumie, mianowicie u~ywanie nadmierne 
-alkoholu i tego, co się zwie „wiecznie kobiecem". 
ów tedy młodzieniec był nocnym włóczęgą ka­
wiarnianym, który prowadził swych mało opor­
nych towarzyszy od kawiarni do kawiarni, a kie_ 
dy nikotyna za bardzo napełniała mu krtań, szedł 
wzdłut ulicy Andrassy'ego aż do podmiejskiego 
lasku, tam, gdzie zaczynają siQ piękne, ogrodowe 
uliee i gdzie ludzie w willach mieszkają. 

Młodzieniec ów zwykł był szukać sobie 
mieszkania, gdyż było to jego najboleśniejsze sza­
leństwo, że od ośmiu lat bezustannie starał się 

przygotowaś do życia o uregulowanych zasadach. 
Ale wszystkie te plany i przygotowania nie uda­
wały mu się. Raz doprowadził już do tego, że urzą­
dził sobie bardzo ładnie mieszkanie, ale co się 
tyczyło ubrania i jedzenia, to było to w tak wiel­
kim nieporzfłdku, że nie wiedziało się naprawdę, 
czy jest bardziej obdarty, jak głodny, czy też 

bardziej głodny, jak oł>darty. To znów ubierał 

Ale nawet i w iyclu noonem nie był porząd­
nym. Jeśli postanowił, te ~ie tył tak, jak mil­
.jony innych ludzi od rana do wieczora, wtedy 
wogóle się ~ kładł, a to jedynw z tego powodu, 
!teby nazajutrz wieelSorem być bardzo śpiącym 
i możliwie wo.ześnie, się połotyć. Ale i to mu 
si~ nie udawało. Jeśli się tak zdarzyło, to jut po­
południu był tak śpiący, te kładł si~ w redakcji 
na otomanie i spał nieprzerwanie przez dwadzie­
ścia godzin. 

Młodzi~ńcowi temu zdarzyło si~ pewnego 
pięknego dnia - co zresztą po tem, co powie­
dziano, samo się rozumie i prawie nieuniknionem 
było nas~pstwem - te uozuł 00-hotę M:.enienia 
si~. Upatrzył sobie zwykłą, pros~, mił~ dziewczy­
n~ mieszczańską, bez grosza posagu, która jed­
nak poj~cia nie miała o jego świecie. Panienka 
ta nie bywała ani na towarzyskich ze braniach, 
ani te~ nie znała kolonji artystycznych. 

Żyła zdala od tego wszystkiego, co otaczało 
naszego młodzieńca. Wszystko poszło poprostu. 
Wstawszy raz o szóstej, młodzieniec nasz wyką­
pał się, ogolił i wypił letnią kawę, zapalił cygara 
i poszedł do pani swego serca. Został dziewczy. 
~sama, w~ 

Słowa te wdarły si~ do g~ duszy si&de-:m­
naatoletniej dziewczyny. Myśl, te uratuje tego, 
którego kocha napełniała ~ boleśnie rzewne, sze* 
śliwością. Swemi dutemi oczami spoglądała na 
bladego młodzieńca, :mówiąoego głosem cichym, 
mierzyła go od sMp do głów i byłaby najch~tniej 
~ jego grzeszną głow~ przyci~ do swych 
zdrowych piersi dziewczęoyoh, eh~tnie nawet by­
łaby mu dała pió swą w-łasnfb świ~ młodf\ krew, 
jemu, którego krew Bóg wie gdzie krątyła, gdy~ 
ani w jego wargach, ani w twarzy nie było śladu 
tej pulsującej krwi. Gdyby go tylko mogła pi&­
l~gnować, dobrze odżywiać, rano i wieczorem pro­
wadzić na świeM powietrze ... 

Zamiast odpowiedzi obj~ła ramionami jego, 
szyję. A młodzieniec z trudem powstrzymywał 
łzy, należał bowiem do tych, którzy łatwo ba~­
dzo płakali, była to taka mała poozątk:owa neura­
stenia, która szybko napełniała łzami jego oczy, 
a serce dziękczynnem wzruszeniem. 

(0. d. n). 
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Zydzi - ro~~roJ?ni i przezorni o­
b7Watele - powmm uprzytomnić so­
bie to, !te decydując si~ na odr~bną 

·polityk~ wyborczą, tam samem za­
znaczaj{\ swój separatyzm społeczny, 
a wi~c i we wi3zelkich dalszych za­
'biegaeh, tł.fltteniach i przedsięwzi~­
.eiach na.tury społeczne] n.a gruncie 
łódzkim skazują się sami na skutki 
swej emancypacji narodowośc.iowej. 

W tym zapędzie niewczesnym od­
rzueają udział w ich pracy społecz­
no-kulturalnej tej części polskiej lud­
ności miasta, która, nie stojąc na. 
puncie separatyzmu narodowościo­
'wego, zawsze broniła praw obyw1i­
telskich ludności żydowskiej w myśl 
swyoh przekonań postępowych i 
.szczerze demokratyeznyc~ i na<bł 
nie ~eka si~ tego wo bee niej sta­
nowiska. 

Traeąe - a vr katdym razie na­
rataj&e si~ na utratę tak ważnych 
sprzymierzeńców w walce o równou­
prawnienie obywatelskie i o wszyst­
kie zdobycze kulturalne w dziedzinie 
tycia społecznego, - żydzi, wysuw~-
1ąc ·kandydaturę dra Sachsa, jak9 
'kandydatu~ par excellence narode-
· wościowo-żydowskf\, zbyt mocno i -
)dodajmy - zbyt ślepo - ufają o-
becnej ordynacji wyborczej, na.zbyt 

, pewni siebie co do sw&j bezwzględ­
'ne1 absolutnej przewagi głosów. 

Nie przewidui&e przyszłego u­
' kładu stosunków społecznych, zdra­
dzają tak~ krótkowzroczność i na 

• blizką me~: wiem\ w t.o, te nić ju~ 
. w układzie liczbowym wyborców 
zmianie nie ulegnie. Zapominając, że 
zamieszkali w Polsce, zapominają też, 
~ zamieszkali w sferze 11ograniczo-

, nej k~ns~ytucji państwowej", która 
przew1du1e prawem - czytaj: wy­

r jaśnieniami prawa i cyrkularzami, -
możność podziału wyborców na kur­

' je, a prócz tego, - nawet przy po­
mini~ciu lub zrezygnowaniu z podzia­
łu na kw:je, możność dowolnego po­

' działu ilościowego wyborców w róż­
uyoh rewirach. 

Któż gwarantuje żydom, że w tej 
dziedzinie żadne już nie nastąpią 
zmiany'? 

Zkąd ta pewność, ten niczem nie­
usprawiedliwiony optymizm? 

Ot6ż dowiadujemy się e bardzo po­
'fllGŻ'nego źr6dła, że sprawa 'zmiany i?ości 
łfl!iboreów w poszceeg6ln.ych rewirach sta­
nowi preedmiot szceeg6lnyck narad w 
'łompetentnyck sferach. 

Ogólna ilość wyborców z kurji 
miejskiej w Łodzi, oczywiście nie u­
legnie zmiania, ale ma być ~mUm.iofta 
ilość wyboreóło w rewirach poszczeg6lnych. 
Jeteli wiadomość nasza się potwierdzi, to „ pierwszym, piqtym i sz6stym rewirze 
iWść 11JYbore6w będzte powiększona do 5 O, 
iloM eaś wyb0f'c6w dru_qtego, trzeciego i 

,U'W<Wtego reiviru będzie z1·edukowana 
do 80 i kiTku. 

Taka lub inna podobna zmiana 
wpłynie decydująco na zmianę usto­
sunkowania żywiołów xiolskiego, nie­
mieckiego i żydowskiego pr.zy głoso­
waniu. Ewentualność ta nie jest wy­
'ltluczona. Mamy wszelkie podstawy 
wierzyć w jej urzeczywistnienie, tem­
bardziej, że zmiana taka nic przed­
stawia najmniejszych trudności for­
malnych, jako zależna od dowolnego 
zapatrywania sfer administracyjnych. 
Dodamy, że już w Piotrkowie spra­
wa ta była rozważana, a lada dzień 
bę,dzie przeniesiona do Warszawy, 
zkąd decyzji spodziewać się należy. 

Ciekawi ,jesteśmy wobec tego, 
jakie stanowisko zajmie „Lodzer 1.'a­
geblatt" i co doradzi swoim zwolen­
nikom wo bee tak niepewnej sytuacji. 

All. 

Korespondent łódzki „Hajnta" do­
nosi, że żydzi w Łodzi nie chcą kan­
dydatury d-ra Kaufmana, ponieważ 
wystąpił raz przeciw żargonowi, ani 
kandydatury p. Landego, ponieważ 
jest „kawałkiem asymilatora, aczkol­
wiek nie z „chederu" d-ra Nusbauma 
a żydzi łódzcy nie oddadzą głosó-...; 
żadnemu asymilatorowi". Natomiast 
ga:r;eta wychwala kandydata J. Sachsa 
za jego gorliwość żydowską. (We­
dług informacji „Momenta", .na p. 
Sachsa ma głosować także część lud­
ności polskiej). 

Korespondent kończy: „ Warszaw­
ski żydowski komitet wyborczy pod­
czas swych pertraktacji powinien pa­
miętać: Łódź zostaje wyłączona z ro­
kowań; o Łódź nie powinni traktować 
iz polakami; za mandat warszawski 

powinni żądać nie Łodzi, jak niektó- -:-------------·--.-! nego przechowywania. towarów upły. 
rzy proponują, gdzie mandat i tak wa tego właśnie dnia. , 
jest pewny, lecz mandatu gdziein- Panie dzielnicy IX, od ul. 
dziej". Ce.gi.elnianej ~o Konstantynow- = (c) Z m':lgistatu. Zarz~ 

skieJ włączme, upraszają eh~- gazowni miejskiej zwrócił się do ma. 
Tcrr.J6ny wyborów. tną a uczynną młodzież, zwła- gi~tra.tu z prośbą o pozwolenie lit 

Gubernator piorkowski zatwier- szcza z pośród czytelników przedłużenie rur gazowych na końcu 
dził ostatecznie terminy zebrań wy- „Kurjera", aby zapisali się dla ul. Pasaż Szulca, ponieważ mieszkaJ\ . 
b h 

· · d 1 d .-. k · tk cy kilkunastu nowych domów w te· 
orczyc 1 ZJaz ów w ce u dokonap sprze a'by wia ft na rzecz dzielnicy proszą zarząd gazowni ! 

nia wyboru pełnomocników i wybor- POGOTOWIA .zaprowadzenie w ich dzielnicach (). 
ców, którzy wybierają posłów do świetlenia gazowego. ZarządgazoWJlj 
~~:lr;ach~naczone w następujących w dn.m :i@ b.m. nie może uwzględnić tej prośby, gdyt 

Specjalne gminne zebrania, przed- Zapisy przyjmuje się co- rury nie dochodzą do końca Pasa~u 
t · d b h dziennie od 7 do 8 wieczór Szulca. · ws ępne ZJaz y dro nyc obywateli d k j' K . h Prośba zarzAdu gazowni· . m1'e,i. 

ziemskich ybó ł 'kó d I w re a o 1 n ur1era" Zao od- -i , , w r pe nomocm ~ w o nie. 87• " skiej będzie rozważanA na naiblit. 
klasy robotniczej fabryk, zakładów ~ ~ 
górniczych i warsztatów koleJ· owych szem posiedzeniu radnych w magi. · stracie. · w dniu 1 października. ..._ ________ _......._ ____ _ 

Zjazdy pełnomocników zebrań = (s) 2e szpitala dla oho. 
gminnych 13 października; powiato- Kron·1ka pych zakaźnych. Od dnia WCZ(). 
wych właścicieli ziemskicli, miej- • rajszego do szpitala dla chorych za. 
skic.h wyborców 15 pa~dziernika. kaźnych w oddziale "Zkarla tynowyn 

Wybór przez mieJ'skich unrbiera- h) n h przyjmowane są oprócz dzieci i d(). 
"J = ( żywienie w andh11. ł b 

.., a po •J.niu Rosji nastąpiły niespo-j AClch wyoorców w 6 rewirach m. N łu.:i ros e oso Y· 
Ło zi 16 października. dziewane, ze względu na porę, a dość = (r) Zamknięcie fabrJM. 

Zjazdy pełnomocników od fabryk, ostre zimntt, wskutek których przy- Administracja fabryki Wojdysław. 
zakładów górniczych i. warsztatów śpieszony został początek sezonu zi- skiego przy ul. Piotrkowskiej nr. Hi 
kolejowych: a) w Piotrkowie dla mowego w handlu gotowemi ubra- zawiadomiła swych robotników, ~e 
przedsiębiorstw gub. piotrkowskiej niami. z powodu braku obstalunków fabryka 
(zwyjątkiemm. Lodzi) i b) w Łodzi dla Dzięki temu, tutejsi, jak również będzie zamknięta za dwa tygodnie. 
przedsiębiorców, znajdujących się w warszawscy t. zw. „konl'~.kcjonerzy", W fabryce pracuje 60 robotniliów. 
tem mieście w dniu 13 październikit. tj. fabrykańci i składnicy gotowych = (r) Tolerowane zdzier· 

Lokale wyznaczone będą w ma- ubrań, otrzymali tak znaczne, ilość atwo. Oddawna dotkliwie przet 
gistratach Łodzi i Piotrkowa. zamówień, te w ciągu dni kilku 0 _ mieszkańców odczuwana pieczołowi· 
Kandyda~i R.-0. s _ i?Ólestw~ próż.nili swe składy z towarów i u- tość magistratu przeiawia się w e-0-

biorów zimowych. raz nowych dziedzinach.. Podajemy 
W gub. kieleckiej kandyduje p. Najwi~ksza ilość zamówień na- tu czytelnikom jeden kwiatek z tego 

Wiktor Jaroński, dotychczasowy po- płynęła z Rostowa nad Donem, z ogródka. 
seł w trzech Dumach, narodowy de- Kaukazu, a także z kra i u, J' ak z Ku- Oddając w dziertawę rozlepiani! 
mokrata. " afiszów i klepsydr, magistrat musia! 

W gub. lubelskiej - p. Józef Na- jaw (Włocławek) i z Zagłębia (Będzin zapewne w umowie ustalić maksy· 
konieczny, b. poseł do pierwszej i i Sosnowiec). malną opłatę, jaką przedsiębiorca ma 
trzeciej Dumy, również należący do = (r) aane o Łodzi. Do Ło- prawo pobierać. 
stronnictwa N.-D-go. dzi przyjechał student kijowskiego Taksa ta względnie do innycł 

W gub. płockiej na miejsce do- handlowego instytutu, P· S. Niewiaż- miast nie może być wyższą nad rb.1 
tychczasowego posła, p. Hipolita Wą- ski, w celu zebrania materjałów dla kop. 50 za 1 dzień (taką opłatę po­
sowicza, który oświadczył, że posło- opracowania studjum naukowego pt. biera podobne przedsiębiorswo w War­
wać nie będzie, staje kandydatura p. „ Wzrost ludności Łodzi w związku seawie). 
Jerzego Gościckiego, należącego do z rozwojem przemysłu fabrycznego". Co innego jednak umowa, a co in 
N.-D-cji. . . Spodziewanem jest, M żadna z nego praktyka, - zwłaszcza pod „po­

w gub. kaliskiej, łomżyńskiej i instytucji, do której zwróci się P· N. błażliwem" okiem magistratu m. Ło­
siedlecklej kandydują dotychczasowi nie odmówi mu posiadanych infor- dzi... 
posłowie, pp.: Parczewski, Harusze- macji. Mając afisz do rozklejenia jestsi( 
wicz i Dymsza. Jakkolwiek stosunek = .(r) ,,Dzień PG!J!Ołowi:a''· wprostoddanymna"łup zdzierstwa, to. 
ich do N.-D-cji się zmienił, partja ta Panie dzielnicowe z VII dzielnicy - lerowanego przez magistrat z dziwni 
nie będzie ich zwalczała. od Andrzeja do Cegielnianej-d-rowa obojętnością. 

Kandydatura p. Swieżyńskiego, Rabinowiczowa, d-wa Braude i d-rowa Przedsiębiorca nie zadawalnia sit 
który posłował z gub. radomskiej, Kantorowa przyjmują 2<głoszenia par, już nawet ceną rb. 2 kop. 50 za je-
nie jest jeszcze zdecydowana. życzących sobie brać udział w sprze- den dzień, żądając rb. 3 kop. 75 1 

•Handlowcy 
0 

w•boraoh. daży kwiatka, w lokalu Klubu rze- wmiaętcue.j (!) za klepsydrę małego for· 
a rnieślniczego, Wólczańska 23, róg 

. W sprawie wyborow odbyło si~ Zielonej, w godzinach od 7 do s wie- = (r) T atr „caaino". Wczo-
w Warszawie w lokalu pracowników czorem. raj, przy wypełnionej doborową pu· 
handlowych i przemysłowych przy Dzielnica Widzew, została obsa- blicznością sali, teatr „Casino" da. 
ulicy Slizkiej posiedzenie, ,w którem dzona. Panie dzielnicowe: dyr. Tel- monstrował po raz ostatni drama• 
brało udział kilkadziesiąt osób. . ke, Rokicińska 47, p. Olędzka tamże, „Przesądy". Obraz ten należał do wy· 

Przewodniczył p. Karol Hofman. d-rowa Goldenbergowa, oraz delegat ;jątkowych pod względem powodz& 
Po dłuższych rozprawach powzięto p. Leon Chwalbiński, Rokicińska 75, nia, gdy~ „Casino" przez s dni nie 
następującą uchwałę: przyjmuje już zgłoszenia. zdejmowało „Przesądów" z ekranu 

„Zebranie uznaje, że powołanie Dzielnica Il - zgłoszenia przyj- Nadmienić należy, że z upoważnie· 
do grona warszawskich wyborców muje w dalszym ciągu p. Link, w nia firmy „Pa.the" w Paryżu, zdjęc 
licznego zastępu pracowników han- konsumie K. Scheiblera na Księżym fotograficznych do „Przesądów", do­
dlowych i przemysłowych jest rzeczą Młynie (Fafendorf). konała pierwszorzędna warszawska 
pożądaną i wskazaną". Dzielnica X - zgłoszenia przyj- agenci a wynajmu film „Sfinks". Nie­

mowane są w ::rptece - Srednia IO, zwykle realną i opartą na stosun· 
u p. Ch emzy. kach współczesnych treść dramatu 

Z powodu wyjazdu referenta 
działu prawnego naszego pisma, na­
stąpi przerwa około 2 tygodni w u­
dzielaniu bezpłatnych porad praw­
nych. 

. 
FrzeDsławfenia Dla naszych 

prenumeratorów. 
Na 3-cie z rzędu przedstawienie w 

tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym wyjątkowo w tygodniu 
przyszłym 

we wtorek, 24 b.m. 
a nie we środę, 

wybraliśmy wesołą. i bardzo zajmu­
jącą. komedję w 3 aktach Roslera pt. 

czyli 

Jlięciu otszyl ów 
Bilety, z.a okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywać moż­
na w administracji pism.a naszego. 

- Podane już adresy pań dziel- opracował i wyreżyserował p. Herc, 
nicowych V re-...'\'iru, zanotowane były główny administrator teatru i agen· 
początkowo mylnie.· ·według nade- cji „Sfinks". 
słanego nam sprostowania, adresy te Dzisiejszy program „Casina" ob­
są następujące: p. Hillowa, ul. Julju- fituje również w bogate i pierwsza· 
sza M 37 lub sklep Van de Veg - rzędnej marki filmy, mianowicie: 
ul. Piotrkowska M 79; p. pastorowa Wspaniały dramat nad program „Do· 
Gerchardtowa - ul. Anny M 20; p. bosz Napoleona l" - treść oparta na 
Schubertowa - ul. Długa M 20. faktach historycznych z roku 1812; 

. = (r) ' lr-rzy azd sącJu. Dziś „Słabe dusze" - dramat w 2 aktach. 
przybył na kadencję do Łodzi wy- dalej przewyborna komedja „Niepo· 
dział karny piotrkowskiego sądu o- konany Bokser" (nowy kawał) w wy· 
kręgowego. konaniu artystów amerykańskich. 

= (h) ezrobocie. w tkalni „Półwysep Antibis" - piękna natu· 
b · E t · · · ra w kolorach, tygodnik ilustrowanr 

zaro neJ ps eJna, m.JeszcząceJ sJę w „Pathe", posiada.J'Aey wiele ciekawych 
murach Abla przy ul. Milsza M 55, -i 
zastrajkowali, po dwutygodniowem wypadków światowych i obraz bar 
wymówieniu, tkacze w liczbie 28, żą- dzo komiczny „Kazimierz posługa­
dając podwyżki o IO proc„ czyli ' o czem w kawiarni". 
pół kopiejki z arszyna. Rok 1812, w którym widzim1 w · d „ tk 1 · tk · znów bohatera ówczesnego w osobie 

sąsie meJ a m acze JUŻ Napoleona I, prawdopodobnie stanie 
od szeregu lat otrzymują 5 i pół kop. się atrakcją dla bywalców teatrr 
z arszyna, czyli podług podwyższo- „Casino" - .J·ak serJ·a pierwsza tegó 
nego cennika. obrazu „ Wojna pod Borodinem". 

('?) Opłacanie frac:htów. 
\Vobec napływu znacznej liczby za- WYPADKI. 
żaleń przeciw nieprawidłowemu o- = (h) Zamach mor.derc:zy, 
kreśleniu · opłaty za przechowywanie Wczoraj o godz. 12 w nocy, na. po­
towarów w magazynach kolejowych wracającego po pracy do domu ro· 
główny zarząd kolei zawiadomił za- botnika fabrycznego Wawrzyńca Tar· 
rządy kolei miejscowych, że za dni nowskiego, lat 44, przy ul. Kruczej 
świąteczne, kiedy towary z magazy- w Radogoszczu napadł iakiś niezna· 
nów k o 1 e j o w y c h nie są ,jomy i zadał mu nożem tak cię~k& 
wydawane, nie należy pobierać opla- ranę w brzuch, że wn~trzności vry· 
ty frachtowej, jeżeli termin bezpłat· padły. 



R 
po l 11 J1c:'11 8 clę:łklch cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony łw. Sakramentami, nasz na)uko­

chalłszy mą:ł i ojdec, p;sze:ływszy lat ss. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Andrzeja N2 28 na stary cment.arz katolicki nastąpi w środę 25 września r. b. o godz. 

8-ej po poł., o czem zawiadamiaj~ krewnych, przyjaciół i znajomych. 

W stanie beznadziejnym Tarnow­
ski został od wieziony przez Pogoto­
wie do szpitala św. Aleksandra. 

= (c) Ze Zduńskiej Woli do­
noszą, że strajk tkaczów ukończył się 
onegdaj. Strajk trwał trzy tygodnie. 
Tkacze uzyskali podwyższenie płacy 
zarobkowej. 

W Radogoszczu obiega pogłoska, 
!Ze zamach ten ma podkład partyjny, 
gdyż Tarnowski brał udział w robo­
cie partyjnej. Przypuszczają też, ~e 
napastnikiem był jeden z zesłanców ·ze sceny i esłraiły. 
politycznych, który wrócił niedawno u 
z Syberji. 

Teatr Popularny. = (h) Obiecująoy chłopacz• 
kowie. Nie uszanowali i nie ulękli Z kancelarji teatru komunikują 
się „Dnia Sądnego" w ubiegłą sobo- nam: 
tę 8-letni i 12-letni synkowie kupca Dziś, we wtore~ dla prenumera­
K., zamieszkałego przy ulicy Zachod- torów „N. Kurjera Ló dzkiego" „Mil­
dniej M 30, korzystając z tego, że jonerzy" komedjo-satyra w 8 aktach; 
rodzice ich cały dzień spędzają w jutro, we środę sensacyjna sztuka, 
bóźnicy, przysłali do mieszkania ja- zaczerpnięta z aktów kryminalnych 
kiegoś człowieka, z poleceniem od- „Pani X", która na dwuch pierwszych 
prowadzenia służącej do bóźnicy, pod przedstawieniach doznała serdecznego 
pozorem, że ją wzywa pani. Po odej- przyjęcia, wypełniając salę po brzegi. 
ściu służącej młodzieńcy wyłamali · vVe czwartek „Miljonerzy" Roslera. 
zamek z szafie i zabrali 251 rb., po- W próbach doskonała tragi-ko­
ezem zbiegli. Do tej chwili poszuki- medja w 4 aktach Magnussena p. t. 
wania chłopaczków nie dały żadnego „ Wielki nieboszczyk". 
rezultatu. 

= (p) Za adkowe otrucie. 
W czora.j przed południem przy ul. 
Nowo-Spacerowej nr. 46, znaleziono 
kobietę lat około 40, z nazwiska nie­
znaną, w stanie zupełnie nieprzytom­
nym. Lekarz Pogotowia stwierdził o­
trucie karbolem. Nieszczęśliwą odwie­
ziono do szpitala Czerw. Krzyża. 

= (p) smierłelny upadek. 
Wczoraj o godz. 3 po poł., przy ul. 
Wolborskiej nr. 10, Tauba Radowicz 
20-letnia córka kupca wypadła z ok­
na 2 piętra na bruk, odnosząc pęk­
nięcie czaszki. 

Wezwane Pogotowie zastało ją w 
stanie agonj i. 

= (c) \oradzieź na wystawie. 
Wczoraj w nocy z pawilonu M. Fan­
tulisa na wystawie skradziono różne 
rzeczy, wartości 130 rb. 

ZĄ .t~IE:JSCOWA 

= (x) Ochronka i sala za­
ięć. ZarzR,d warszawskiego Towa­
rzystwa opieki nad dziećmi uzyskał 
pozwolenie .gubernatora piotrkowskie­
go, na otwarcie w Karolewie pod Ło­
dzią, ochronki dziennej . dla dzieci 
płci obojga, w wieku lat 3 - 7, oraz 
sali zaj~ć dla chłopców starszych 
wiekiem, którzy otrzymywać będą 
naukę tkactwa, guzikarstwa i innych 
rzemiósł odpowiednich dla ich wieku. 

= (r) Fałszywa age11 ci. Za­
mieszkały w Radogoszczu przy ul. 
Dolnej nr. 4, :B'iszel Markowski za­
wiadomił policję, że do mieszkania 
jego przyszło dwuch ludzi, którzy, 
podając się za agentów wydziału 
śledczego, dokonali rewizji i zabrali 
różne rzeczy, wartości 600 rb. 

Policja wdrożyła w tei sprawie 
energiczne śledztwo. 

= (x) Wora zież koni powta­
rza się w okolicy coraz częściej. 
Onegdaj we wsi Erwonice, gminy 
Puczniew, niewykryci dotąd złoczyń­
cy dostali się za pomocą włamania 
do stajni włościanina, Antoniego Ko­
walczyka i uprowadzili konie, war­
tośe.i 120 rb. 

W tymże dniu w Czajkowie w 
gminie Kuźnica Grabowska uprowa­
dzono włościaninowi, Rochowi Gołdy­
nie, parę koni, przedstawiającą war­
tość 170 rb. 

.,,__ (z) Kra~zież krów. O­
negdaj z obory lgEacego Klimka w 
Retkini, w gm. Brus, niewiadomi zło­
czyńcy uprowadzili 2 krowy wartości 
200 rb. 

Koncert fortepianoww. 
Tegoroczny sezon muzyczny w 

Łodzi pod dobrą zaczyna się wróżbą: 
vr sobotę 28 b. m. wystąpi z koncer­
tem własnym pjanista polski l>· Józef 
Smidowicz. 

Nazwisko młodego artysty nie 
jest nam obce. Spotykaliśmy je już 
w krytykach muzycznych pism war­
szawskich, które nie szczędziły p. 
Smidowiczowi gorących słów uznania, 
zaznaczając przytem jego wybitną 
zdolność w odtwarzaniu dzieł Cho­
pina. 

Powa,żny talent młodego artysty 
podziwialiśmy też sami w roku ze­
szłym na koncercie skrzypka Kreisle­
ra; p. Smidowicz wykonał wówczas 
kilka poważniejszych utworów muzy­
cznych i zyskał szczery poklask li­
cznie zebranych melomanów. 

Kronil{a sądowa. 
Nędzarz~ dla dobra ogółu. 

Tak zwana rzeka Łódka grozi 
ruiną 2,000 biedaków, którzy przez 
szereg lat nad nędznymi jej brzega­
mi nędzny żywot wiedli, zarabiając 
na chleb powszedni - w atmosferze, 
przesyconej zabójczymi miazmatami 
i mikrobami, zgnilizną i zaduchem. 

W dniu 1 sierpnia po gwałtow­
nej ulewie rzeka Łódka „ wylała", -
brzegi jej zaś zostały podmyte, gro­
żąc niebezpieczeństwem zawalenia się 
budkom z towarami, ustawionym w 
liczbie 77 nad brzegami. Również 
poważne niebezpieczeństwo zawale­
nia się przedstawiały-w myśl orz&­
czenia specjalnej miejskiej komisji 
sanitarno-b~downiczej - i te budki, 
w liczbie 120, które są ustawione 
równolegle - naprzeciwko tamtych. 

Komisja orzekła, że wszystkie te 
budki, jako zagrażające publiczności, 
czyniącej zakupy w tych kramikach, 
a także i sprzedawcom, bezwarunko­
wo winne być zniesione, i protokół o 
tern przedstawiła prezydentowi oraz 
policmajstrowi, - w tym też duchu 
magistrat, za pośrednictwem komisa­
rza I cyrkułu policyjnego, postawił 
żądanie właścicielom gruntów, na 
których ustawione są budki. 

Właściciele gruntów oparli się 
temu, i sprawa została skierowana 
do '~u. 

Zona z Synem. 

Sąd pokoju X rewiru m. Łodzi, 
który sprawę t~ sądził przed trzema 
tygodniami, orzekł, że oskarżeni z 
art. 29 i 26 ustawy o karach, winy 
nie popełnili, lecz jednocześnie sąd 
nakazał właścicielom gruntów wzmoc­
nić odpowiednio brzeg rzeki i usu­
nąć budki na 1 łokieć od brzegu. 

Na tę decyzję sędziego pokoju 
policja za pośrednictwem towarzysza 
prokuratora założyła protest i w dniu 
wczorajszym zjazd sędziów pokoju m. 
Łodzi, pod przewodniciwem srunego 
prezesa p. Moskwina rozpatrywał 
sprawę. Ze strony magistratu stanął 
radca prawny magistratu adw. przys. 
August Rauba.l, również przedstawi­
ciel policji, i nawet (jedyny wypadek 
w dziejach naszego sądownictwa) w 
charakterze oskarżyciela, w imieniu 
rządu gubernjalnego piotrkowskiego, 
radca tegoż rządu p. Nikołajew, u­
myślnie w tym celu przybyły z 
Piotrkowa. Bronił wszystkich wła­
ścicieli gruntów, pośrednio zaś dzier­
żawców kramów - adw. przys. Piotr 
Kon. 

Oskarżyciele bezwzględnie tądali 
skasowania wszystkich budek, jako 
grożących bezpieczeństwu wielu lu­
dzi i zdrowiu publicznemu. Magistrat 
zamierza, po usunięciu budek, zasy­
pać dno koryta, pokryć je podkładem 
cementowym, jednem słowem-usu­
nąć źródło niebezpieczeństwa i uzdro­
wić tem samem cały teren, dotąd bę­
dący rozsadnikiem zarazy. 

Obrona, podnosząc z uznaniem 
t.ak słuszne dążenia miasta, jednakże 
protestowała przeciwko pozbawianiu 
setek właściwie zaś paru tysięcy lu­
.dzi (225 właścicieli kramików, repre­
zentujących, z Mnami i dziećmi bliz­
ko 2,000-czną masę najuboższej lud­
ności) chleba, a więc narażaniu ich 
na ruinę i zgubę, tembardziej, że 
biedacy ci znikąd na odszkodowanie 
liczyć narazie nie mogą. 

Zjazd. wydał decyzję, na mocy 
której za tydzień, t. j. d. SO b. m . na 
miejscu odbędą się przy pośrednic­
twie ekspertów budowniczych oglę­
dziny bazaru z setkami budek. 

Dodać należy, że budki te stano­
wią dla 10-12 właścicieli gruntów, 
na których są one wzniesione, źródło 
wcale pokaźnego dochodu, gdyż od 
dzierżawców kramików pobierają oni 
bardzo wysoki czynsz, dochodzący 
do 10 rb. tygodniowo od każdego. 

Sami dzierżawcy jednak z trud­
nością opędzają znaczne koszty han­
dlowe, zarabiając w ciągłym strachu 
o byt, -- zaledwie tyle, by jako-tako 
wyżywić siebie i liczni;\ swą rodzinę. 

Rozaanie nagróD; 
(Dok. nast.) 

D z i a ł s z 6 s t y-m e c h a n ic z n o 
met al owy. 

1) Ludwik Andrzejak za drobne 
haki dla firanek-mały bronzowy. 

2) Józef Hesse za tkaniny meta­
lowe_:.wielki złoty. 

3) Stanisław Kopytowski za kłód­
ki list pochwalny. 

4) Edward Chrzanowski z War­
szawy za tkaniny druciance - wielki 
złoty. 

5) Michał Ła:pinis za roboty ślu­
sarskie-mały srebrny. 

6) Władysław Sierpiński za ro­
wery duży srebr)t\;17' ... 

7) Karol Dawidczyński za me­
chanizmy do pomp-duży srebrny. 

8) B. Aronowicz z Warszawy za 
łóżka-mały bronzowy. 

9) Aleksander Sławiński za wag() 
setną--dmy srebrny. 

Jo) Maszynda i Frei za umywal­
nię wykutą ź żelaza-wielki złoty. 

11) Józef Motjatko za pilniki -
mały bronzowy. 

12) Wacław Matiatko za wagi 
setne-wielki medal bronzowy. 

18) Józef Szkudliński za okneia 
do pieca-mały bronzowy. 

14) Antoni Szymański za wyna­
lazek zatrzaska i łańcucha - mały 
złoty. 

15) Wołkowyski za meble- mały 
bronzowy. · 

16) S. Czerniewicz za dzwony - · 
wielki złoty. 

17) Tomasz Głowacki z Ostrowca 
za cegł~ szamotową- mały złoty. 

18) Tow. akc. J. Hofman w Zgie­
rzu-wielki złoty. 

19) Stow. odlewników w Łodzi -
wielki złoty. 

20) Odlewnik i formiarz Króle­
wicki list pochwalny. 

21) Jakób Czerepacki za arty­
styczny odlew-mały srebrny. 

22) Piotr Lawacz za piec ku­
chenny-mały bronzowy. 

23) Tow. akc. B. Hantke z War­
szaw ywyroby metalowe-wielki złoty 

24) Waldemar Krusche z Pabja­
nic mały złoty. 

25) Br. Laszyc za maszyny do 
przemysłu włóknistego-wielki złoty. 

26) Gustaw Miller, tkacz, list po­
chwalny. 

27) Henryk Nowicki za ramy i 
piece-wielki srebrny. 

28) E. vVeigert za dzban miedzia­
ny mały bronzowy. 

29) Adolf Preiss za pompy-mały 
srebrny. 

30) Zgromadzenie majstrów to­
karskich-wielki złoty. 

S. Waberski z Warszawy za wen· 
tylatory-mały złoty. 

31) K. Kosiński z Warszawy za. 
wiertaczki--wielki bronzowy. 

32) Oskar Dresler za liny trans­
misyjne-mały złoty. 

33) Kornah i Lindner za wpro· 
wadzenie nowego przemysłu - list 
pochwalny. 
we-mały złoty. 

34) Karol O berg, za wełniaoo 
chustki - wielki złoty. 

36) Robert Kiliński, za spluwacz· 
ki hygie niczne - mały bronzowy. 

36) Aleksander Burger, za przy­
bory do warsztatów tkackich-wielki 
srebrny. 

37) Henryk Wegner, za m<>tory 
naftowe-wielki złoty. 

38) Teofil Jaros, za części do ki­
nematografu - mały srebrny. 

39) Berg i Gral, za motory nafto.. 
40) Konstanty Drzewiński, za ła­

macze do kamieni-mały bronzowy. 
41) Miller i Zejdel, za warsztaty 

tkackie-wielki złoty. 
42) A. Golnik w Brześciu, za tur.­

binę-du~y srebrny. 
43) Antoni Karśnicki, za me:oha· 

nizm do zegarów - mały bronzowy. 
44) Stanisław Zerański z War­

szawy, za trumnę - wielki srebrny. 
45) Stanisław Modro, za. modele­

wielki srebrny. 
Dział siódmy drukarsko-

1 i t o gr a fi c z n y. 
1) .Ellenband M. z Wa:rS1Mwy, za 

wynalazek do winetowania - mały 
złoty. 
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2) Antoni Piotrowski - za foto­
grafję-mały złoty. 

3) Franciszek Musiałelr i Alek­
sander Wyszyński, fotografiści, listy 
pochwalne. 

4) Zygfryd Frank, za zdjęcia 
portretowe-mały złoty. 

6) Józefa Pytlasińska, za foto­
minjatury-mały złoty. 

8) M. SzajniaJ4 za roboty lito­
graficzne-wielki srebrny. 

7) Adolf Pawicki z Piotrkowa, za 
etykiety-wielki bronzowy. 

8) „Rozwój", za wydawnictwa -
wielki złoty. · 

. .. 
' t "' 

}ł owe zeznania )Viacocha. 
Wspoillinaliśmy o tern, że Dama- dzierane w aktach sądowych, w któ­

zy Macoch przesłał do sądu okręgo- rych celem ukrycia jej wspólnictwa 
wego z więzienia piotrkowskiego w utajeniu zbrodni; napisałem do 
go obszerne wyjaśnienia w swojej niej, wyjaśniając, że Wacław rozgo­
sprawie, rzucające pewne światło na ryczony życiem, wyjechał do Amery­
jego stosunek do Heleny Krzyżanow- ki i t. p„ przyczem wymogła słowo, 
skiej po zabójstwie w murach klasz- że w razie niepomyślnych następstw, 
toru jasnogórskiego Wacława Maco- będę jej bronił podczas śledztwa 
cha. i przed sąeem, biol1,\c całą win~ na 

Wyjaśnienie to pisane jest po ro- siebie. Listy, w których Helena skar­
syjsku, a zdaje się być zupełnie żyła się na męża, jak również list 
szczere. Bulzackiego, na jej prośb~ zwróci-

Macoeh, dając ulgę sumieniu, łem Helenie i wszystliie je ona znisz­
pisze o swej bezgranicznej miłości czyła-spaliła w piecu. 
do Heleny, która go hypnotyzowała i Blizkie stosunki z Heleną mia­
stale podburzała przeciwko Wacła- łem i kiedy była narzeczoną i kiedy 
wowi. Rozpowiadała mu o tern, jak była zamężną i po śmierci .jej męża, 
Wacław ją maltretował i teroryzował, gdyż Helena żądała tego, lecz w koń­
przezywał i znieważał. W ten spo- cu zaczęła mi być nieprzyjemna 
aób roznieciła w Damazym uczucie i obrzydła. W sądzie prosiła, aby 
nienawiści względem Wacława i gdy o naszych stosunkach dawać objaś­
Wacław zelżył i czynnnie znieważył nienia takie, jak ona j~ objaśni, aby 
brata, ten w uniesieniu i wściekłości nie było sprzeczności. Groziła mi, 
dokonał zabójstwa. że jeśli nie będę jej bronił w sądzie 

- Obecnie duch zmarłego Wa- i zostanie skazaną, to pozbawi się 
cła wa w sennej imaginacji coraz życia, wieszając si~ na kracie w oknie 
ezęściej wymaga, abym wyłożył - więzienia. 
tak pisze Damazy Macoch - rzeczy- Fakt, że Helena wiedziała o śmier­
wistą prawdę, zdecydowałem się ci Wacława, sama potwierdziła w os­
więc być posłuszny snom i wizjom, tatniem słowie przed sądem, jak 
a przez to ulżyć swemu sumieniu. również w sądzie potwierdził to jej 
Nie poprawię swego losu, ale uwol- rodzony brat, Wacław Krzyżanowski, 
nię duszę od grzechów za to, co u- który zeznał, że na 4 dzień po za-
kryłem. bójstwie opowiadała mu, iż mąż jej 

Helena wiedziała 0 zaboi· zabity został przezemnie. 
stw ie. Następnie list matki potwierdza 

to samo, w którym matka daje rady, 
Helenę Macochową, po dokona- aby w razie potrzeby słuchała tyąh 

niu przezernnie nieszczęsnego zabój- rad, które otrzymała już dawniej. 
stwa Wacława Macocha, zaraz zawia- Służąca Kosmala widziała, jak 
domiłern o zabójstwie i o tern, dokąd Helena spaliła listy w piecu. Ze zmar­
trup został wywieziony, a przed u- ły Wacław ubolewał nad swojem 
kończeniem sprawy, t. j. do dzisiaj małżeństwem i żałował, że się z nią 
nigdy nie zmieniałem wobec Heleny ożenił, potwierdzał świadek Jan Chę­
raz wyjaśnionego i żadnej rozmowy oiński. 
Q wyjeździe zmarłego Wacława nie Helena Macochowa doskonale wie­
prowadziłem. Od początku do końca działa, skąd pochodzą dawane jej 
Helena wiedziała, że mąż jej został przezemnie pieniądze i sama nama­
zabity. Po zabójstwie, w środę, przy- wiała do tego, aby jak można naj­
jechała do Częstochowy i śledziła więcej czerpać i składać pieniądze, 
bieg śledztwa. Po zabójstwie zmarłe- żeby kupić jej kamienicę. Helena 
go, zaraz na drugi dzień rano, we sama zeznała na śledztwie, źe mówi­
wtorek, podczas zakomunikowania łem jej, iż pieniądze biorę z kasy 
Helenie wiadomości o śmierci męża, klasztornej. Co do podrobienia fał­
doręczyłem jej pierścionek zaręczy- szywych dokumentów o pierwszym 
nowy i obrączkę ślubną Wacława o- jej ślubie, to mianowicie ona prosiła 
raz oddałem jej paszport jego. Kiedy mnie 0 nie, gdyż tytuł wdowy po­
pojawiły się w pismach fotograf}e, zwalał na swobodniejsze prowadzenie 
Helena kupiła i miała u siebie ze- si~ i uniknięcie niezbędnego tłoma­
szyt czasopisma „Swiat", w którym czenia się co do utraty honoru dzie­
była podobizna zmarłego, pokazywa- wiczego. 
ła mi, twierdząc, że mało się zmienił Mnóstwo różnych, nieprzystoj­
po śmierci i można go bardzo dobrze nych, brudnych i miłosnych. faktów 
poznH~·lena radziła przytem, aby jak- nie przytaczam, gdyż dla sądu nie 
najprędzej wysłać Załoga do Amery- mają one znaczenia, a wykazywałyby 
ki, ~żebym sam oświadczył, iż raia- jedynie brudny i niebezpieczny cha­
nowicie Załóg popełnił to zabójstwo, rakter, ciemną duszę Heleny, pod któ­
ale na to się nie zgodziłem. Załóg rej wpływem w zupełności pozosta-

wałem. powtórnie był w mieszkaniu Heleny H 1 b ł ·1 k 
i ona powtórnie radziła to samo, lecz e ena Y a w mi ości artyst ą, 
Załóg wy_)· echał 29 września 1910 r. zdolna była każdego gorąco miłować, 

. udawać, według woli płakać, a na­
Smier6 męża nie sprawiła na nieJ wet wpadać w :fikcyjne omdlenia, o-
wrażenia, a tylko pod wpływem te- kazywać pokutę i niewinność. O jej 
go, co usłyszała, przyciskając serce złem pro\\ adzeniu się w więzieniu 
ręką, wypowiedziała: „ Tak, jestem dobrze jest wiadomo władzy więzien-
winna wszystkiemu, mąż miał słusz- . 
noś6, - na mojem sumieniu są dwa neJ. 
życia". On, Wacław, był niedobry, Pieniądze - własność idasz· 
lecz jej żal mnie, gdyż ma przeczu- toru. 
cie, 2/e to się nie ukryje, przyczem Sąd okręgowy piotrkowski po-
wyrzucała sama sobie, że istotnie stanowił, między innemi, wszystkie 
prowadziła się rozpustnie. odebrane od Heleny Macoob:owej kosz-

„ Tyś mnie bronił przed mężem, towności. książkę wkładów Warszaw­
lecz byłam podła. Ja rzeczywiście skiego Tow. wz. kredytu na rb. 5,620 
z Bulzackim miałam stosunki płcio- i pieniądze w sumie rb. 500 i wszyst­
we i takie moje życie było przyczy- kie monety zagraniczne, zwrócić He­
ną nieszczęść, lecz nie tylko z Bul- lenie Macochowej. 
zackim, ale i z innymi". W zeznaniu pierwiastkowem i 

Radziłem Helenie, aby zameldo- śledztwie ostatecznem w maju roku 
wała policji, a ja pojadę do Piotrko- 1911, dokonanem przez sędziego śled­
wa do władz prokuratorskich, lecz czego, zeznałem i ściśle określiłem 
Helena stanowczo odmówiła i mnie sumę, którą otrzymała odemnie He­
nie pozwoliła, abym oskarżył sam lena i którą na nią wydałem. Hele­
sie bie, licząc na pomyślność w nie- na · sama przyznała, że wszystkie pie-
wyjaśnieniu się zbrodni, lecz na wszel- niądze otrzymała odemnie. . . 
ki wypadek wymogła odemnie listy Wszystkie ~osztowl!ośc1 kupione 
~ ~..,™Jd~ sit. -eor~- --IOIU4. za !i-WęPzą. kióre..»ruwłasz-:-_ 
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ezyłem, jak równiet wszystkie pie­
niądze pochodziły odemnie i były 
własnością częstochowskiego klasz­
toru jasnogórskiego. Oświadczenie 
Heleny, że w liczbie odebranych od 
niej przedmiotów znajdowały się i jej 
własne, jest kłamliwe i niczem nie 
dowiedzione. 

Helena miała długi jeszcze w r. 
1906, na których zapłacenie dałem 
jej z własnych pieniędzy. Helena nie 
rozporządzała żadnymi funduszami 
ani majątku nie miała, co w razie 
potrzeby mogą potwierdzić świadko­
wie, którzy razem z Heleną służyli w 
telefonach łódzkich i dobrze wiedzie­
li, że Helena była biedna, a miano­
wicie: Irena Truszkowska i Jadwiga 
Rosińska, zamieszk. w Łodzi i Hele­
na We ber, o hecnie w telef o nach war­
szawskich. 

hzytem w postanowieniu sądu 
nie wskazano, co się zrobiło i jak 
postąpiono z pieniędzmi, które w 
kwocie 5,000 rb. były zahypotekowa­
ne na nieruchomości ojca Heleny -
Mikołaja Krzyżanowskiego w m. Ło­
dzi, ul. Widzewska 99, jak równie~ z 
rzeczami domowemi, kupionemi prze­
zemnie za pieniędze klasztorne, znaj­
duj ąeemi się u Heleny w mieszkaniu 
przy ul. Jerozolimskiej nr. 23 i prze­
niesionemi przed jej aresztowaniem 
na ul. Zelazną 31 w Warszawie, któ­
rych wartość wynosi rb. 3,000. Rze­
czy te nabyłem ja i razem z Heleną 
byłem ja i ja pieniądze płaciłem, co 
mogą potwierdzić świadkowie w za­
kładach, w których kupowałem, a 
mianowicie: 1) Wolf i Gebethner, 
zam. n.ą Krak.-Przedmieściu; 2) Stru­
miło przy ul. Brackiej i w składzie 
mebli przy ul. Erywańskiej (z nazwi­
ska nie pamiętam) zam. w Warsza­
wie. 

Z rzeczy należy wyłączyć jedno 
łóżko żelazne, wielką szaf~. umywal­
nię żelazną, dzbanek, lustro, mały 
stolik i 4 krzesełka i nocną szafeczkę 
starą, jak również pierścionek z bry­
lantem i brylancikami wokoło i to 
zwrócić Helenie, jako jej własność. 

W końcu zaznaczyć trze ba, że i 
ten fakt sprawę wyjaśnia, iż oświad­
czenie Heleny jest kłamliwe: ezy mo­
że kobieta, pracująca w telefonach, 
gdzie pensja zaledwie wystarcza na 
byle jakie utrzymanie, złożyć tyle 
tysięcy rubli, mieć kosztowności i 
majątek? Helena od lute~o 1908 nfo 
nie robiła, a żyła przyzwoicie za pie­
niądze, otrzymywane odemnie, Hele­
na jest kłamczynią i mało kiedy 
mówi prawdę. 

Pod swem wyjaśnieniem dawny 
kochanek Heleny Krzyżanowskiej pod­
pisał się: 

Ks. Damazy Macoch. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet.) 

W obronie chPześcjan. 
KONSTANTYNOPOL, 23 września 

Szeik-ul-Istam polecił kadiom wilaje­
tów wańskiego i bitliskiego powstrzy­
mywać muzułmanów od gwałtów nad 
chrześcj an ami. 

Wrzenie na Samosie. 
KONSTANTYNOPOL, 23 września 

Gazety donoszą, że 300 kreteńczyków 
którzy wylądowali w Samosie, walczą 
z wojskiem. 

Orpanizacja woiska. 
URGA, 23, (9)- Instruktorzy ro­

syjscy z pośród oficerów zapasowych 
.zabajkalskiego wojska. kozackiego 
wymustrowali już trzy nowe seciny 
wojska mongolskiego. Ci sami in­
struktorzy wymustrowali cały pułk 
konny, z którego secina brała udział 
w oblężeniu i szturmie Kobdo. 

wiel1, • !t isiąże w Paryżu. 
PARYŻ, 23 (9)- Wielki Książe 

Mikołai Mikołajewicz z małMnką wy-_ 
dali obiad na cześć Poincare. Byli 
obecni Millerand, Delcasse, Izwolskij 
z urzędnikami ambasady i wielu ge­
nerałów francuskich i rosyjskich. 

PARY:u, 23 (9)- Wielki Książe 
Mikołajewicz z Najdostojniejszą mał­
żonką wyjechali do Nancy. 

Głód. 
BUDAPESZT, 23 (9)-Gazety do­

noszą, że ludność małorosyjska w 
komitecie Marmorosza cierpi głód 
skutkiem nie.urodzaju, spowo,dowap.e,-
go ~ wylewy rsek. · · 

M 219. 

Kong res pokoiu. 
GENEWA, 23 (9)- Otwarty zo­

stał międzynarodowy kong11es pokoju 
przy udziale 400 osób. 

Marschall von Biberstein. 
BADEN, 24 (9) - Zmarł dzisia} 

bawiący tu na kuracji ambasador.nie-­
miecki Marschall v. Biberstein . 

Skon. 
MONACHJUM, 23 września. -

Zmarł brat królowej angielskiej ks. 
Franciszek Józef. 

Te ee ramy własne 
.,Now. Kuriera Lódzkiegon. 

Ustąpienie hr. Tiszw i La­
kacsa. 

PRAGA, 23 września.-„Narodni 
Listy" donoszą, że po delegacjach 
ustąpią Tisza i Lukacs. 

Wojna, 
RZYM, 23 września. Ag. Stef~ 

niego donosi d. 21 b. m.: Do wczo.. 
rajszej walki zebrali turcy i arabo­
wie wszystkie swe siły. Z regularne­
go wojska tureckiego walczyło 15,000. 
Włosi stracili 75 ludzi w zabitych. 

KONSTANTYNOPOL, 23 wrześ~ 
nia. Wedle wiadomości ze źródeł 
Porty, przejechało wczoraj .koło 
Smyrny 6 włoskich pancerników i 9 
łodzi torpedowych prawdopobnie dla 
demonstracji. 

Na Bałkanach. 
KONSTANTYNOPOL, 23 wrze&. 

nia. Z Konstantynopola nadeszła wia­
domość, iż turecka rada ministrów 
postanowiła powołaó 6 anglików jako 
doradców do służby bezpieczeństwa 
publicznego, żandarmerji, ministerjum 
poczt i telegrafów, oraz do służby 
statystycznej. 

KONSTANTYNOPOL, 23 wrześni~ 
Jak słychać, piętnastu szefów Malis-
sorów zbiegło z 150 rodzinami do 
Czarnogóry. 

• • • 

ODEON 
Od wtorku do soboty. 
Wspaniały program 
Antibes piękna natura 

Krok od przepa!lci 
. Tragiko med ja 

Igraszka losu 
Dramat z życia współczesnego w 2 AKTAClt 

Tygodnik lllustrowany· 
wypadki ostatnie.i doby. 

)'laks poluje na uidzwidzie 
komedja w wyk. 1baksa Lindera. 

]. )techow eka 
Vielęgnowanie cer9, wło• 

s6w i rql{. 
ul. Długa Nr. 26 m.13 

parter. 

tDwara Smiaowicz 

,. 

(b. pro esor w Ces. szkole muzycznej W 
Rostowie nad Donem) 

udJ>Jiela lekcji gry fortepianowej pry· 
watnie i u siebie w domu przygoto: 
wuje do konserwat. Warszawskiego 1 
w Cesarstwie. Zawadzka M 19 m. 20 

osobiś·cie od 2-i i od 7-8 'W, 
~ 



• 

' 

Brykiety e. w. 
! najJAns?-ego węgia górno,zląskiego 

1 6o·z~ IOOsztu.t\zdostawą 
· ~n kuchni ( oona stała 

• przez eaią zimę). 
Sprzedaż N A W AGĘ: rb. 1.30 z dost a w~ za ' 
korzec. 

Wyłączni prd!!e~stawlclele 1 

W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 

Ż(\dajcie DA ft M O Żądajcie 
Numerów Numerów 

I 

NASZ SWIAT 
Z ygoDnik Jlusłrowany Bla młoDzieży • 

Prenumerata wynosi tylko: 65 kop. kwartalnie 

~o;~!:yiką : : . =:: ~ z przesyłką 90 k. 

Rocznie 12 tomów powieści 
(u nrołem po kop. H 1a łom na oprawę). 

.L. 

Moje Pisemko 

Ch~ I. 
achs 

piotrkowska 
N2 120. 

M
agazyn 
konfekcji 

męskiej, 

damskiej, uczniow ... 
sk1ej, i dziecinnej 

. 

m i fizjologiczne . 

I „Zjeanoczonych chemików'' 1 
m w Łodzi ~-
![H ul. Srednia 20, róg Sołwef '10 
[OO pod kierunkiem Intynlera DOMINIKIEWJCZA ~ I Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin ~ 
m przemysłu włókiennego. l 
l!JiiJ Analizy produktów spożywczych. l!Yil. I Analizy wydzielin (meczu, plwocłn1 i t d.) ; 

[IJm ++++++ to 
I Bturo porad technicznych dla przemysłU I 
lmll włókienne.go •. Porady chemiczne. Prupfsy. frłm 
IMiil (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. pol) I w niedziele 1aborat. otwarte od 12 do 2-ej. m 
~ . )fil 
~~~15~~..s~~~~~ 
r.r ałychmiasł potrzebni są wszęBzie ====== 

agenci - wsp6łpracownicy 
bez ponoszenia kosztów 1 ryeyka na stałą pens~ I procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. łrkuck. Kantor 
gazety „Sybirakij torgowo-pa-otn~azlfłlłDWi Wie­
stnik" Pocztaruskaja Je 14. 5310-() 

I 

; J(ajłańszy łygolnik obrazkowy ata lzled ao lat 10. 

zaopatrzony został na se­
zon nadchodzący wielkim 
wyborem, który się pole­
ca Sz. Publiczności po ce­
nach najdoatępni eji.-. 
szrch„ 

Lecznica chorób ~' 
ze stałemi łożl(ami 

I 

5 O kop. kwartalnie 
z przesyłką 75 kop. 

PRENUMERATORZY 
„Raezego Swiata" i n oiego Pisemka" 

ot.rzym~ jako 
PREMIUM BEZPŁATNE 

Album Napoleońskie 
stożone z sseśclu karionów w teczce. 

••• i 1 • RlIDAKTORKA 2726-2 

MARJA BUJNO-AKCTOWA. 

[~i~~arRia l łłłGTA, War~zawa, ~ow1-~wiat ł nj, 
„„„„„„„ ... „„.lllllll„„„„„„„ ... 
~al{ład Freblowsl{i 
. "IDY JANOWSKIEJ . 

Jyłej złlcbaakf VJiszych pdagog. kursów v Warszawie. 
Oma 5·"10 Wrze&nia r.i b1 otwart(l zostanie szkoła 

freblowska dla dzieci w wieku od lat 4 do 8-m1u. 
Zastosowane .zostaną najnowsze metody wychowawcze. 
Wykładane b~dą: gimnastyka szwedzka racjonalna, 

rytmiczna i aloyd. Szl(oła n:ueścić s~ będzie w ~pec1al­
nie urz~dzonym, p:>dług ostatnich wymagań. hygieDy lokalu 
przy ul. it:awadzkiej 30 (uluga 28). Zapisy przyj. 
muje sie od 20-go Sierpnia codziennie od 11 -1 i od 5-7 
popoł. r2562-Uł -1 

, 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać Się . w tychże --
ściśle, według '°en redakcyjnycn 

można w „P 1(0 lVl TEN I U" 
Pio r«ows•a dl, teleton 1200. 

Główne przedstawicielsiwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw.)kich, ja!<: 

Tygodnik lllustJ·owany", „Swiat•, •Nowe i.7cie"; • Wolne Słowo", 9Myśl 
~i~podlei:la", .Tygodnik Mód i ł'owie:lci•, .l'uyJ11c1el Dzieci", »uazeta 
Swi11teczna• . „Trubadur Polski•, .Goniec Poranny 1 W1ec~erny", „Nowa 
li neta•, „Kurjer Poranny". 8 Kur;er Polski•, • Wiadoiuoscl CodLieQue", 
.Kc.lee", „Mucha• i t. d. 2969-0-1 

UWAGA1 Wielki wybór 
garderoby uczniowskiej. 

2660-10 

Teatr „~RAN~". 
--------------------Program od 16 do 80 wrześni& r. b 

&;hochłowaki 
Rosyjski humorysta w nowym cha­

rakterze 
The Alla • Trio 
Nadzwyczajna. nowość 
T~ee Nblaons 

Z dainy 2 mężczyzn. zdumiewają­
ey akrobaci pod tytułem „Przygo­

dy w sali Bilardowej" 
&uet Ct=sarslc.lch 

Ogn.i!te ·narodowe tańce. Artyści 
Warsz. Rządowych Teatrów 

l'"ne ::.enoa 
Scena komiczna 

.Przygody roztargnionego kra.w~" 
i..atayetto 

Polski humorysta __ _ 

M•me i:ugen1e 
__ _:S~iewaezka liryczna 

POLSKA OPERETKA 
pod dyrekcją W. Dolskiego 

nUI FLAGllA Tl" 
Operetka w 1 odsłonie 

Rzecz dzieje się w Pa.ryżu. 

Urania ltiUo 
Nowa ser)a obrazów 

W ogrodzie koncerty dam­
skiej orkiestry na dętych 

instrumentach 

Dra 8. Donchina, 
OKULISTY 

ul. PIOTRKOWSKA .Ni 69. :: :: Telefon 28-89. 
Godz. przyj~ć wambulatorjum od10-12 i od.4:-7pp. 

Pi'zyJmuje si~ chorych na stałe. 

Aleksander W&.ASGCIELKI 

Abramson MAGAZYNU suKIEll 

pom. adwok. przysięgłego 

powr6cil 
Cegielniana Nr. 31. 

Masaiystka 

Anna Majzels 
mieszka obecnie Zielona 5; 

front III-cie piętro. 
(masaż ogólny, przeciw otyłości), a. 

także kosmetyczny, manicure. 
2001-6-1. 

Osoba starsza. 

,LA MODE' 
powróciły. Obecnie miesz. 

kają CEGIELNIANA 52. 

;i~uszerka masażystka 
z uyplomem Cesarskiej Aka.demji ~e­
dycznej w Petersburgu, praktyk~­
ca 20 lat przyjmuje: masaż, porody 
w nocy zamówienia, na słabość, pod­
skórne zastrzykiwanie, uOziela porad 
sekretnych, dyskrecja zapewnioD&. 
Niezamożnym ustlll>stwo.Andrzeja Xi 39 
m. 13 od 1::1-!l. Listy w językach: ro­

syjskim, polskim i niemieckim. 

z dobrami świadectwami poszukuje 
miejsca do zarządu domem lub do 
sprzedaży w handlu. Oferty dla „13" 
w administracji „Nowego Kurjera. _______ .....; __ _ 
Łódzkiego" Zachodnia 37. 2907-3 

MLECZARNIA Ważne ala Yań! 
z dwoma bilardami wydająca śnia- SPECJALNY 
dania obiady i kolacje, do sprzedania FRYZJERSKI SALON d_la PAN 
z powodu wyjazdu. Wiadomość w 

redakcji „Kurjera. Łódzkiego". :!90ó-3 ,,E- GENJA O 

Zatwierdzone przez okrą'] naukowy 

. Kl1RQ V przygotowawcze KARTO W8KA, 
RUTYNO W ANA Li Jl t1od k!erunkiem byłego nil- Łódt, Konstantynowska 5 

R E B LA KA . U<[Z}'Clela. glmnairum na Te.eto nu N!! 28:-01. 
F sw1adcctwa: · · k t •··oh • • • Poleca Si;1tnP>1niomwł:.odz11 o o...., 

z muzyką. Była słuchaczka wyższych nauozyciel_sCue, ucznia NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
pedagogiczn. kursów w Warszawie, aptekars.luego na ran-

poszukuje g ulgę WOJ&kową z 4 mycle głowy z natychmiastowym wysOl..1. 

l • l h ~ h "'t> • :,i • ' ucn1em (Manicur) czy11ZGUnie pamogo komp efOW W epSZYC uOmaC • klus I t. p. PO glmt:taz- lart>owanie włosów i wszelkie roboty W 

Prowadzi pogahnki, rysunki, jum, szk_oły przemY.sło· ukres perukarstwa wchod_zą,co 1~1to to 

l" ~ ' ł k t ' WeJ I ha•u&..OWeJ. loki turbanowe wttrkocu I postlSGb., ZI. s oyv, .g1mnas y ę ry auczną, za- M"k ł - k. 22 9 W$,C w najnowszym 11tyl11 wykon:rw11:na 
bawy śpiewy i tańce. 2832-6-1 1 0 a1ew• a ~· pod moim kierunkiem. Wyucum upma 

' - . 'd•k"" od . Jewa 011<.:y1ld 11 Plt:llO od 7 do u1a najnowszych fryzur VT 6 lekejacb 
Oferty: „Nowy KurJer Lo z ;.'.~ 3"-~t> lU \wie\:J.On:m. Abonamc:ut na m1ej!cu i vr donsaeh 
lU. s. o. '-' 



s NOWY KtJRJER ŁÓDZKI - M wnemua 1912 roktr.. 

----------------- --- --·----------Od dził do Pią~u 27 b.m. wlącznle1 Między lnneml . 

SŁABE DUSZE 
9 Tragedja w 2 aktaeh w wykonaniu włoskieh artystów. 

9 9 Niepokonany Bokser - nowy kawal 8 9 Komedja w wykonaniu wybitnych amerykańskieh artystów. e e . Nad Program 

e e Rok 1812 DoboszNapoleonalaramat - . e Orkiestra koncertowa. 

--------------------------------- ---
"HANDLOWIEC" 

JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY OROAN PRACOWNfKO• 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

W~bodzl I-go i 15-go k•źdego miesiąca 
Handlowiec'' broni. praw i interesów. wszystkich pra 

n cowmków handlowych 1 przemysłowych 

„Handlowiec" zamieszcza ~le wakujące posady. 

Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
n stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
.,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowi ~ c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
tt cennych dzieł zsaakowycb. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery o«azowe gratis. 
Adres Redakeji: ll•rsxawe, Miodowa 3. 

CENA: rocznie · . • Rb. L-- ) __........ l'UV'9t 

Pr.parat "TRA YSER' pneclw reumaty. 
:unowi i podagrze jest 
do nabycia we WRJ· 
st.kich Aptekach I Skła­
dach Aptecznych Ua­
st1:owana bro1Z11ra z pra­
widło wym oplaem po­
wytej wspomnianych 
chorób wy.bu zoataje 
na plorwase 1-danle bn­
pł atllie. A.draować, M'.. 
E, TraYMr. No, 115 

Jł9gnar Houae, Sboe Lalle. Lo.don EA· 
11aad. E. c. 

:, 

Pewna egzystencja 
Natychmiastowo poszukiwana jest osoba pracowita z 
kapitałem 2000 rubli (albo dwie osoby · posiadające po 
1000 rubli; w tym wypadku jedna mogłaby zajmować sif) 
stroną handlową interesu, druga zaś techniczną) w ce­
lu przyjQcia zbytu. J.>ewnego artykułu technicznego 
(aparat) stale poszulawanego, dobrze wprowadzonego 
i do pewnego stopnia bezkonkurencyjnego. Główne wa­
runki: natychmiast potrzebny kapitał, zamiłowanie do 
pracy i znajomość j~zyka polskiego; tylko osoby mo- · 
gące ·sprostać powyższym warunkom zechcą si~ zgło­
sić. Inne wiadomości nie są wymagane gdyż osoba przy­
si"A)puj~ do interesu zostanie odpowiedliio pouczoną. Ka· 
pitał może si~ zwrócić w ciągu 8-6 miesi~cy, poczem 
interes (w prywatnem mieszkaniu) będzie mógł egzy-

stować z zarobku. 
Tylko zupełnie wyczerpujące oferty w j~ rosyjskim 

i niemiecktin. bQdą uwz~ff)d.niane. Uprasza siQ o składa­
nie takowych w adm. llllliejszego pisma. 

kwartalnie • • • 1.-5 } ai r-r.... ł"'-ową. 
J.>renameratę .wnosić równ16ż m@źna przez T-wo pra· 

eow:ników handlowych (Bliska .M9). 
0 •· Eugenj• Dr J Vało•·11·st N·==::h·~~~~~ 

I g • • I" W siebie n&u.czyeielka ~tem Koo· erer- erszuni powPÓ~ił :":to~~~- ·:B>~ Redaktor i wydawca J. l(apa•iń•ki. 
choroby DZIBCI l WBWNJrl'BZNB f\soba w średnim wieku, mająe.& Choroby kobiece. Godziny przyjęć: od 9-10 zrana. 1 v gospodarstwo wiejskie i miejskie 

6-6 po południ11,. 1 gotowaniem ?obre świadectwa, P?· 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnyob i dróg moozowycb 

Piotrkowska 1ł 121 Telef. 18-07 )tikołajewska Z9 telef 11-48. sau.lcuje odpowiedatef posady~moze 
P--'-""'e od 3 do 6 po P· W niedzielo • • bJĆ takie pl~ Wiadomośd 
••n-ui Dsłełna 28 m. 10. 2893-3 

od ~siny 9 do 12 raoo. Dr. Leyberg UOU'Hbna jest 11ł)'vana. leca VI ~ 

D-tt S. Kfc'NTOfł, O S h h 
.L hrym ńanJe, chra.tonna platforma. 

r. C oenaic powrócił ~~~a:z~~:;o:J~wek, 2rr:: 
Weneryczne, płciowe i skóry od _Po~D7 Cllle1Alłn1 K blACll&i8id, 14· 

PiołrkOW9ka .Ni 144, Póg Ewangelickiej 
Telefon 19-'łl. 

Gabinet Rocntgenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena). Swia­
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

Eleganckie mieszkanie Dr. L. Klaczkin 

mieszka obecnie 
Piotrowska N! 87 

telefonu 14-30 
choroby dzieci. 

2667-1-0 

Dr. me~. W. KijTZIN 
ul. Piotrkowska Jl& 71. 

Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po pot od ł-6 

Telefonu nr. 21-19. 

Dr. Goldman 
składające si~ z 4 ewent. 5 Ktn1tanty1dw1ka 11. 
pokojów z wszelkiemi wygo- Syphflia, skórne, weneryczne, mieszka obecnie Przejazd 
dami od zaraz do wynajęcia. choroby dróg moczowych. .N! 3ti obok gmachu poczty. 
Wiadomość litiawrot N2 2 Przyjmuje od 8 _ 1 rano i od Przyjmuje od 8-9 rano i od 
u I. Tempelhofa. 2756-3 S-b wiecz. dlapań od 4_ 5 po 4-6 po południu. Telefon 7-95. 

272a-6 
południu. 713--0 

Lekarz-Dentysta . ·Dr• JR.E.JT 
H •. Kapotta nr med z Golc ( Sredaia 5 • . 

Gabinet Lecznica U • • • Sp.: Choroby skórne, wenerycz-

Ga~·loln'1ana ~n 1 z~·1or(l~I) ~ L choroby skórne i wener. ~f~ ~~;i;:f~~~as~e::~:n~ L~E~: 
li ~ ill, U O~ll il4. LIC~i-tiATA 606" wśród-żylnie. 

ul. Mikołajewska K2 18 Leczenie elektrycznością (elektro-

D E S ldk 
Telefonu :Nil 2060. 1zem) i masażem wibracyjnym-r . zy ret Godz prlyjc:ć od 9 do' 12 'od 4 i pb Dł~ pań osobna poczeltalnia. 

r • d 7 I p6ł N" d . I świ„ta ·od GodZll)y prr.YJeC: od S-1-rauo 1 od 4-8 0 w., w 19 zie e „ wiec:z. W niod~iele 1 świt;ta 9-2 po P A.kuszerya i choroby kobiece \; do 12 i oól. r27ó o 

10-1, 6-a. Niedziele i ~ l'n~~ się d1lŚf p1e11 Uitej~ 
od 8-1. ol dłagie 'BSSJ'. Odebrać można: 

Dla Pań-5. poczekalnia od Bałuty (hoennt.a N! 1, Haskel Bro-
dzielna. ner. 2889-1 

Kr6tka 5, tel. 2&-60. l'ókOJ FiiókróWY, o dwuch ok· 
nach, do wynajęei&. Południ0'\111 

nr. $ tt-ont, III piętro. m. 16. 2913-0 

t omebni munerowi żona.ei dO jed! 

O ł • d b. nego 1 ho'8ll tmejesyck. Z-.rracal 

O oszen1a ro ne. się do rek&cjl 2903-ł 
l'oirzebny c.zel&dllik do lcrawca na 

AJAI Meble różne sprzedam ta.n.to małe sztuki. Piotrkowska 261. 
_ Widzewska 104 m. 9. 2776-10 Uoezukuję nauczycieli: niemieckiego 

A 
Łó~ka z materacami szafy otoma- .I. i francuskiego. Oferty pod ,z . .& 

• nę kredens stół krzesła, biurko S* w ,Now. K. Ł." 2009-1 
tremo, meble salonowe, różne dro~ uółne mieszkania po 1 poko1' I 
biazgi sprzedam za bezcen. Nowo- .1.\1 kuchnią, wodociągiem 1 zlew61;Dt 
Cegielniana N! 6 m. 7 front. 2871-10 zdatna 1 na warsztaty, do wynajęe11 
I ~o sprzedani.a warsztaty stolarskie. zaraz. Wiadomość Widzewska 128 ~ 
.U Bałuty. ul. Kelma. N! 26. 291~ administra.iora. od 3 do 8 wioosore~ 

j)orożka w dobrym stanie do sprze- .łt o~ite ml;@[ania., 2, a.. ł poko• 
dania Wiadomość Franciszkańska. J8 z kuchnią, wszel~emi. wygodlo' 

M ól 2868-3 ml i elektrycznem oświetlemem, orat 
- · sklepy do wynajęcia zaraz Staro-Za-
Gruntowne odnawanie mebli, stroje- rzewska 47J49. 2713-10 

nie tor~epjanów~ dokł!i'dnie i tanio ~zkoła prywatna. i freblowska Karu· 
uskuteczrua Gołęb1owsk1, Ro.zwadow- IJ la Wajgelta. Lekcje 20 sierplńll 
s]j:a 19-11 piętro. 2800-10 Nawrot 12, Telef. 24-05. 2~-3 
.Fabryka. elektrycznt;t tryko~ów po- r}'ara.z potrzeba dwuch zdolnych cz&o 

t~ze buJe szwaczki specJalnle do n ladników szewckich na męzką I 
sz~c1a trykotów Piotrkowska Jl& 9. d msk robotę Pabjanice Długa łB, 
Fe1man. 2886-2 ~ Pillą 2891--3 
Jest do spr~edania lub ".l'Yd.zierżawie- fJ'agin~l paszport wydany z gID;inJ 

ni!I' posesja po og_rod~1~u, 8 morgów n Żytno pow. noworadomsk1ego 
zieilll, z zabudow~maw i 500 drz~w gub piotrkowskiej na imię Adama 
owocowych; Zduna.ka Wola-Oplesm, w· ·d ka 2876--3 
Was k. 2828--g ia er . • 
- za_ -- .1 aginął paszport wyda.ny z gm._ Tu• 

Meble żelazn_e, własneg? wyrobu ma.- fJ szyn pow. sieradzki, gub. p1otr-
t.erace p_r1musy, wyzY:maczki na:- kowskiej na imię Władysława F'ilip-

ezyma emalJowane, alu~1owe, naJ- skiego 2890-S 
taniej na raty. Mikołajewska 26. - · Do-

. 2812--S 'J' aginął paszport wydany z gm. . 
. . Lj bra, pow. tureckiego, gub. kaliS• 

Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 
takie wejści z Piotrkowskiej 3 

(Hotel PoJski) 

M.aszyny 2 Srn~era. prawie . no"!'e kiej • na imię Antoniego Chmiela. 
Dentysta bębenkowe i ma.szyna p1ękn1e 2892-.l 

D „ L Prybulsk1· s Rak"1szsk·1 szyjąca za 16 rbL Piotrkowsk:~o;~ TJ'aginął paszport wydany z ~agi: 
Godz, przyj. 101/ 2-12 rano 4 111 4-7 

Specjalista choróbskórnyca wene­
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. Lewkowicz 

I . . LJ stratu m.. Częstochowy, gub. p1otr-
• • • M_ag1el ze skle~m oraz rózne rz~- kowsldej na imię Franciszka Miarki 

, -1 czy natychwast do sprzedama . - ~-- ""y 
POŁUDNIOWA M 2. powroo1 z powodu wyjazdu. UL Słowiańska20. zagrnął paszport wydany. ~ gr_run 

· 2894-3 Sieciechów pow. koz1emckieg~ 
Telefon 13-59 Piotrkowska Jl& 81, tel. 16- 87 . . gub. radomskiej na imię Piotra Se· 

Choroby skórne, włosów, (kosmetyka - "'Lamka ze śwrnzym pokarmem po- redyna 2904--1, 
l k k ) ł . .lJ szukuje miejsca. Wiadomośó w . · d:· 
e ars a weneryczne, moczop ciowe ]) „ o • k• administracji niniejszego pisma. •/agmęła karta. od paszportu, w~ . 

i niemocy płciowej. Leczenie syphi- • r ' siec I 2693-6 n na z fabryki Schepsa na 11mę 
~o w;róc ~ł. lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i • • • lfężczyzna w sile wieku umie. jący Anto~g2.Ez?z~p!~~~~?,;_}902_:1l f'rzy syphilisie stosowanie prep. „606" 914." wśródżylnie. JB. ~· ł ł · k b ł zp1c 

i ,914" Leczenie elektrycznością i ma. Leczenie elektrycznością i masa- czytać i pisać po polsku i rosyj- Ll~rną ma. Y piese • 18. Y „s ' 
sażem wibracyJ·nym. żem wibracy.J· nym. Piotrkowska 271 sku (rozumiejący po niemiecku) poszu- wabi się „Lotos". ~~kawy Zlli' 

. • . kuje miejsca. wożnego, portjera lub la.zca zechce odprowadz1c za wyna-
Ko nsi.a n t y n owska l2• Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i do Choroby wewnetrzne 1 ddec1 magazyniera. Radwańska. 47, Włady- grodzeniem rb. 26. - na ul. Kons!111'; 

&d 9-1 i od 6-8. dla pań od b-6 4-6 po poł., pa.nie od 5-6 P~ poł. przyj"muj· e 9_i 1 i Si-7 W sław Górny. 2867-3 tynowsk' J.e 18 do mleczarni. Wlq 
w nledziele od 9 do 12. 2701-0 Dla pań osobna poczeka.Ima. · • 

• Wydawca: kteai bitLżek "\JC difri.ani St. Ksi~żko...,.Zaoh~ ~~;--


	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s01
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s02
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s03
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s04
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s05
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s06
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s07
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_nr_219_s08



